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P R Z E D S T A W IC IE LS T W A ;
BARANOWSCZR — uL Rzepeckiego ~  A tasz.uk, 
DUKSZTY — Brjfet Kolejowy.
GLĘBOKIL. — ul. Zamkowa —  W Wlodiimi£'Ow. 
GRODNO - -  Księgarma T-wc „Ruch".
HGRODZIEJ —  Dworzec kolejowy — K, Smmyiiski. 
KŁECK — Sklep „jedność",
UDA — ul. Suwalska (3 —  S, Mateski.
MOŁODECZNO —  Księgarnia T wa „Kuch".
NI2SW5EŻ — ul. Ratuszowa — Księgarnia jażwińsklego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk; St. Michalskiego.

N. SWIĘCIANY — łUięgartia T-wa „Ruch*.
OSZMIAIiA — Kslęgunłia Spółdz, Naucz 
PIn SK —  Księgarni* folo. a — St. Bednars«u.
POSTAWY ~  Księgarnia Polskiej Macierzy Szkojset 
StOMM — Księgarnia T-wa „Kucb“ .
STOŁPCE — Księgarma T-wa „Raełi".
ST. SWSijCIA.N'. — nl. RyneK 9 — N. I orasJejski.
WILEJKA POWIATOWA — ul. Mickiewicza 24. F- Jucirra'*** 
WARSZAWA — f-w o  noięg. Kał. „Ruch'.
WOŁKOWYSK — Księgarnia T-wł „Ruch".
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PRENUMERATA miesięczna i  odnoszeniem dc domu lub z 
prseayKcą j/ocztowi} 4 z!., zagranicę 7 zi. Konto czekowe PKO. 
Nr. 80251 W sprzeaaży deral rena pojedynczego numeru 20 gr.

Opłata pocztowa uiszczona t yczalten?
Redakcja rękopsćw niezamćwionych me zwraca Administra­
cja nie uwzględnia zastrzezeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CUNY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jedr-oszpaltowy ntstronie 2-ej i 3-ej gr. 40 Za tekstem 15 gr Kon?un_katy oraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 6C gr. w  minerach iwiąt cznych oraz z prowincji o 25 proc orożi 
Zagraniczne 50% droż:j. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50% drożej terminy druku i inogą być przez Administrację zmie

manę dowolnie. Za dostarczenie numeru dowodowego 20 gr

/

Z  O  Ł Ł Y

K ażdy rolnik w ie, że żrebie musi stów , w yzysku burżujów , spraw iedli- 
prze jćć ch orob ę , która nazyw a się w cś c i społeczn ej.

ENERGICZNE TEMPO PRAC SEJMOWYCH Układ morski francusko-włosici

„zo łzy " '. Nie jest to ch oroba  ciężka 
przechodzi łatw o.

Są jednak „z o łz y  z łoś liw e", me 
tylko groźne dla organizm u, ale też w 
w ysokim  stopniu zaraźliwe.

Jeżeli przyjrzem y się życiu  p o lity - 
czntm u, m usim y skonstatow ać, że zaró 
w no p o jed yn cze  osobn ik i jak  i całe

W  imię dobra robotnika prow adzi 
się g o  na barykady, p od  ogień  karabi­
nów  m aszyn ow ych , zm usza się do 
strajków , każe s. ęg ło d o w a ć  tysięcz­
nym rzeszom  kobiet i dzieci, d o p ro w a ­
dza cię do nędzy i rozp aczy  w m aw ia ­
ją c  że nie w oln o  ani na jotę ob n iżyć  
zaobyczy proietarjatu leci dojść do

sp o ieczen stw o przech odzą  przez Srany la ju , w  którym  pan ow ać i rządzić b ę - 
które do zo łzów  p orów n ać m ożna. dą Leniny, Staliny j M enźyńscy  w  imię 

C horobą nagm inną niemal u m ło- ch ło p ó w  i robotn ików , 
dzieży  jest idealizm , w y lew a ją cy  się w  A  kto neguie, że to raj, —  temu 
form ę bezkrytycznej w iary i zachw ytu  kula w łeb.
dla haseł liberalnych, tein w ięk szego . T rzecią  kategorją  stanow ią ludzie o  
im ten liberalizm  jest skrajniejszy, a rueiozw iniętej inteligencji, czy li t.zw  
że doktryny socja listyczn e na pozór „u św iadom ien i p roletariusze". Ci re- 
są tych haseł s, czytem , przeto w id zi- kiiitują się przew ażnie" z 
m y w śród  mrocl2iezy spory  zastęp o so  elem entów  robotn iczych  a i 
bruków, którzy stają sie gorącem i zw o  m ow in i len iw ców , p ijaków  
lennikami i protagon istam j idei skra j- g o  i zazdrośn ego  charakteru. 
nvch. F a ch ow cy  naganiacze soc ja lis tycz -

Język rosyjsk i dosadnie charakte- ni, m ają n iezaw odny środek do op a n o - 
r/zu.je stan zachw ytu , to też w yrażę- v /yw ania  tej części w arstw y robotn i- 
nie „ ja  u w k .a ju ś  so c ja lizm om " w cz c i- rob ić  jaknajm niej, żądać jaknaj- 
usfach student-i lub studentki przed- w ięce j, jeżeli odm ów ią , to strajkow ać, 
staw ia dokładnie brak krytycznego do następnie zaś dom agać sie od  rządów  i 
ow y cn  teoryj siosunKii. Tak szeroko społeczeń stw a  by rzesze n iepracujące 
znany działacz społeczn y , jakim byl otrzym yw ać ich kosztem . D o tego d o - 
luminiarz w ileński Józef M ontw iłł, n ie- chodzą  sabotaże i gw a łty  czyn ion e nad 
raz pow tarza ł, „k to  za miodu nie by ł jfc-mi robotnikam i, którzy w olą  p raco - 
socja listą  —  ten nie cz łow iek , ale kto w a ć niż żyć  w  n ieróbstw ie cudzym  ko-

LOMOYN. (P A T ) —  Układ morski, ostatecznego rozstrzygnięcia kwestii, 
zawarty pomiędzy Francją a Italją, czy i w jaki sposób pozostający po/a  
przewiduje, iż oba państwa mogą granicą wieku ustalonego tonaż w dn. 
przed 31 grudnia 1936 roku ukończyć 31 gruania 1936 r. może być osiatecz-

z r.ie zastąpiony" 
prze Memorandum Hendersona i Ale-

kraczającego 23333 ton, z jednej ka- xar,dra zaznacza, że warunki układu 
tegorji statków do dr„giej przyczem były wyraźnie podporządkowane apro 
Kaliber armat nie może przekraczać bacie wszystkich sygnatarjuszy trak- 
12-tu cali. Z chwilą ukończenia budo- łatu londyńskiego. Memorandum uza- 

ważnych. Za ratyfikacją traktatu oświadczyło się 180 posłóyr z Klubu BB, wy każdego ze wzmiankowanych stat sadnia słusznosc powiększenia łonmi- 
iHieinców ż y d ó w  i U kraińców , p rzeciw ko g ło sow a ło  75 posłów- z Klubu' ków. Francja wycofa ieden staieK kia-' żu wielkich jednostek o  6000 tonn i 

Narodowego, NPR, Ch.D i Klubu Ch.opskiego." " sy Diderot, italjc zas wycofa około oświadcza, że takt ten sam f  zez się
Sejm  ożywi się ieoink znowu jutro, gd yż  na godzinę 4 po południu 16.820 tonn krążowników pierwszej nie stworzy spo ooncśr do budowy 

wyznaczono znowu posiedzenie. T0 niezwykle tem po prac se jm ow ych  staje k'usy, które przekroczyły przepisany nowych jakichkolwiek Siatkow w okri
się zrozum iałe, jeżeli sobie przypom nim y, że już tv4ko dwa tygodnie dzielą wiek, aux. tez zmniejszy ogólny tonaż sie trwania układu,
nas od wielkanocnych feryj parlam entarnych, a na warsztacie pżacy sejm ow ej flotv o 33.640 tonn. Rządy francuski i italski zmniejsz*
w id e rp ra w  nie załatw ionych , które pow inny były b y ć  uchwalone przed Nie przesadzając rewizji powszech kulrbei dział tyczących się wielkich 
roznoezęciem nowego roku b u d żetow ego , rozp oczy n a ją ceg o  się w dniu i nej tonażu wieli,ich jednostek mor - jednostek, których budowa jest w pro 
kwietnia. Na porządku dziennym  posiedzen ia  .utrzf jszego znajduje się kilka skich ustaloueg.. przez traktat waszyn jekcie z 13 cali na 12, rząd angielski

W A R S Z A W A . 12. 111 ( b l .  v/ł „S tó w a " )  —  P o w czora jszem  ca łon oc- 
nern posiedzeniu  Sejmu, zakończonem  o g. 5 .45 rano przyjęciem  ustaw y o 
ratyfikacji polsko  -  niem ieckiego, traktatu h and low ego, dziś Sejm ;pi. Nie ze ­
brała się nawet kom isja budżetow a, której posiedzen ie w yzn aczon e  było  na 
^odziny 'poranne i §  p ow od u  braku quorum  m usiało być  p rzełożona  na g o d z i-  budowę dwóch wielkich jednostek 
ny popołudniow e, Na posic.Jzetuu tem przyjęto  w  trzeciem  czytaniu rządow y orawem przenoszenia tonażu, nie p 
projekt ncw ej ustaw y em erytalnej.

Dla ścis łości sp raw ozd aw cze j najeży zan otow ać. że  w  m om encie zakcR 
czer.ia c a ło n o cre g o  posiedzen ia  Sejmu by ło  jeszcze  na sali ob ecn ych  p^nad 
250  p os łów , w  g łosow an iu  bow iem  oddano 257 g ło só w , z k tóry cb  255 b y io
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mm pozosta ł na starość, —  ten jest 
g łu p cem ". Sądzę, że nie zupełnie tak 
jest, gdyż są osobn ik i, k tó izy  bądź od

sztem.
Socja lizm  ma sw o ją  organ izację  po 

dobną  do w o jsk ow e j- pułkam i są
urodzenia są obdarzen i krytycyzm em  i /w ią zk i za w od ow e , różnych  form acyj, 
nie pod d a ją  się sugestji, bądź przez których łącznikiem  są partie p o lityez- 
w ych ow an ie  nabierają kierunku bar- ne nu. L aoour P aity , P P S „ S.D . i t.p. 
dziej realnie ocen ia ją ceg o  z jaw iska ży - —  Sztabem  jeneialnvm  jest zarzad par 
ctow e tyjny a sztabem  operacy jn ym  czy  też

R ów nież są luazie starzy, bynai kwaterą g łów na są parlamentarni eka- 
mniej nie głupi ale entuzjaści p ozbaw ię  pozytury. Żanclermją p o łow ą  sa b o jó w  
ni całkiem  krytycyzm u i ży ją cych  w  o  ki, które czuw ają  nad dyscypliną, 
b lokach . P rzygotow an ie  do ataku prow adzi

Przykład św . Jana N iepom ucena, się za p om ocą  w ieców , propagandy 
od d a ją cy  p łaszcz  w łasny b iedakow i, ustnej, gazet i ulotek w śród  bezkryty - 
jest w yiazem  idealnej m iłości bliźnie- cznej w  w ięk szości sw ej mas, p rzy - 
go , ale g d y b y  k.iżdy p os ia d a ją cy  okry czein  z łośliw e zo łzy  są zaszczepiane 
cie  miał je  o d d a w a ć temu co  na podk ładzie  zaw iści j z n ie j"w ypływ a  
go  nie posiada , to w szy scy  posiad a ją - iącej n ienaw iści, 
cy  zm ieniliby się na n iepusiadających  Z organ izow an e i w dostateczn ie
i św ieże  obdarzen i m ieliby obow iązek  zdyskw alifikow ane szeregi rzuca się w 
zw iacan ia  otrzym anych  p łaszczy , c o  b ó j w y b orczy  na listy, które zaw iera- 
b y łob y  życiow em  absurdem . O  ile kon ją nazw iska kandydatów  z pom iędzy 
czy  się socja lizm  na n ieskończonych  k ierow ników  p a ity jn ych , przyczem  pro 
sporach  „p ry n cy p ja ln y ch " zo łzy  egzal gram y ob iecu ją  rajskie perspektyw y 
tacji liberalizm u, czy  socja lizm u, m ija - o la  robotn ików  i ch łop ów  
ją  bez szkód  dla społeczeń stw a , a sa - W  parlam entach usiłują socja liści z 
mi zapaleńcy  cza sów  p ierw szej m ło - bliskiem i im radykałam i społecznem i 
d o ś ć  z rozczuleniem  w spom inają  ow e  form ow ać rząd
p ory w y  „g órn e  i chm urne" tak jak roz - G dy  do jd ą  do w ładzy , starają się
pam iętują sny dziew icze  znekane ż y - naturalnie w p row ad zić  wr życie  g ło s /o -  
efem babki. ne teorje i rea lizow ać szczodrze" sy p s -

G orze j jest, gd y  zapalna m łodzież r,e obietn ice, 
jest użyta d o  działań w yw rotov /yoh , Tu d op iero  skutki zara/'hv/ych zo ł- 

zkoriliw ych lub za b ó jczy ch  dla społe- zów  w ystęp ow ać zaczynam  w  całej

m uże znów  przeciągnąć się do późnych  godzin  nocnych.

Polska destanie miljGn franków
W A R S Z A W A . 12. III. (tel. w ł.  „ S ło w a " ) .  —  Kom unikują nam, że  p ro ­

w a d zon e  ob ecn ie  w  Paryżu lokow ania  o p ożyczk ę  dla Polski ed  francuskiego 
koncernu, w  sk ład którego w ch od zą  zakłady Schneider -  C reusot i Banque 
des Parys du Nord, zb liża ją  się w  sz>bl lcm tem pie do pom yślnego  zakończę 
nia. Pertraktacje o warunkach francuskiej koncesji k o le jow ej :ia magistrali 
B d g csz cz  — ’ tjdyn ia , które prow adzili w  Paryżu z ramienia. AAinisterstwa 
K om unikacji wiceriiin. nż. C ztŁpsk dyrekłor departam entu dr. G alęski, zosta ­
ły w czora j zak cn czon e  i tioprow adziiy  do ca łk ow itego  uzgodnienia p og lą d ów  
oou stron.

W icem in ister inż. C zapski i dr. G alęski pow raca ją  w  najbliższych  
aniach do W arszaw y i de legacja  M inisterstw a Skarbu om aw iać będzie  ob ec  
nie w  Paryżu z delegatam i /o n s o T ju m  n ancusk iego jażu  tylko wmrunki fi­
nansow e pożyczk i. Istnieje uzasadniona nadzieja , iż najbliższe dni przyn iosą  
zaki ńczenie i tej drugiej części rokow ań .

31 g/udrna 1936 roku ukończyć budo- do drugiej o 35.000 tonn.
we statków oaz dia samochodów d o  _
wysokości 34.000 tonn.

Rządy francuski i italski zawiado- P .OŚ feU C fŻS  C '
mią się wzajemnie na długc naprzód o * .  • ^ . -
zamiarze wybudowania statków, któ- w e  f r e r o r m a  a a m i n -
tejkolwiek ze wzmiankowanych kate- 
geryj.

Przed 31 grudnia 1931 r. żadne z
s t r s e j i  w  A u s t r j i

O becn ie  szeU i pól m iljonow a
państw nie będzie budowaio nowych Austrja posiada  buażet, rów nający  
łodzi podwodnych z wyjątkiem tych, się dw óm  trzecim  budżetu Austrji 
których budowa związana jest z ukoń przedw ojenn ej, liczącej przeszło  23 
czeniem programu na 1930 r. i w ce- m iljbw św  m ieszkańców  i posiada jącej 
lit zastąpienia tvch które przekroczyły w ięce j b oga ctw  w  stosunku d o  ludno-

rictfelt) g ustawie g ochronie Eukatorów

ustalonv wiek. Z zastrzeżeniem ogól­
nej rewnzji na konferencji rozbrojenio­
wej w r. 1932 tor.naż łodzi podwod­
nych Francji nie przeuroczy w dniu 
31 grudnia 1931 roku 81.989 tonn

sc: c d  w spółczesn ej Austrji, stale cier 
p ią ce j na znaczną ilość bezrobotnych .

P -zcd  w ojn ą  w  parlam encie 'au- 
r.trjackim p od n oszon o  sprawy p rzecią ­
żenia p od a tk ow ego  Austrji i reform ę 
adm inistracji R zecz naturalna, że spra 
w a ta musiała dzisiaj stanąć n? p o -

Boją się polsko- porozumienia
WARSZAWA. 12. III. (tel. wł. „Słow a") —  Od Kilku uni prasa informuje o  pewnych

czeństw a lub państw a, przez ludzi do 
rosłych  zarażonych  złośliw em i zołzam i 
socjah styczn o  - kom unistycznem u 

Ci dzia łacze partyjni a lbo są tana-

pełru  O kazuje się, że p>awda życiow a  
nie m oże być bezkarm e g w a łco n a - 
st-uktuia sp o łec ień stw a  nie "m oże być 
mtieniana bez n iepom iernych  strat, któ

tykami wierząc cmi t.j. n ieuleczalnie rych  niczem  skonpensow  ić n :e sp osób  
chorem i na których żaden rozum ny ar- Są pew ne prawm ekonom iczne, których 
gument czy  d o w ó d  rzeczow y  nie dzia - zm ień,ć nie m ożna, jak  praw a ciążenia 
ła, a lbo osobnikam i niskiet m oralności *  skutki w y w rotow y ch  poczynań  wnet 
ciągnącem i korzyści z socjalizm u, jako  się .mszczą na tych, k tóizy  je  w y v v j- 
fa cn ow cy , łub też są to ludzie o  k om - lali.
plem ym  braku zasad etyki chrześcijań  R osja , z socja listycznym  ustrojem
skiej, dzia ła jącym i z pobudek nienaw iś ch łopsk o  -  robotn iczym , ch y oa  jest d o - 
co  d c  w szystk ich  i w szystk iego  c o  svc w ym ow nym  przykłauem  tego co  
sto na w yższt m od  nich jez iorn ie , m oże zrob ić socja lizm  d o  końca p rzc- 
bąaz intelektualnym bądź też —  i naj- prow adzon y .
częście j —  m aterjalnym . Przykład drugi w idzim y w  A nglji.

C zy  m ożna u afić do rozsądku fana- lam socja listyczn y  rząd l.abou rzystów  
tyka Hindusa, który rzuca się z rozko e.czkolv/iek bez p orów n a ira  w ięce j u- 
szą pod  rydw an ,,Ś iw v ‘ r; i jest zm iaż- miaikow-any i kulturalny, nie zaw aha! 
dżon y  przez je g o  k o ła?  Ta kategoria jednak  żądać od  parlamentu u
fanatyków  działa sw ym  ogniem  i zapa- chw alenia ustaw y upraw iającej strajki

A nglja  s lw ieraza , ze  cyfra  ta jest 
zb y t w ysoka  w  stosunku d o  cy fry  łon

- nnżu k on titorp ed ow ców  Rnperjum , w y iządku dziennym  z wdększą jeszcze
W A R S Z A W A . 12 III. (te l. w ł. „ S ło w a " )  —  Jak się dow iadu jem y, rząd n oszące j w  m yśl postanoy-ień  traktatu siłą. W sp ó łczesn e  podaikow -e . prze- 

przed ioży  w  najbliższych  dniach Sejm ow i piojekk ustaw y now elizu jącej u - lon dyń sk iego  15C.Ó00 tonn, jednakże tiązenie Austrji jest skutkiem przede 
staw ę o  och ron ie  lokatorów . N ow ela  la przew iduje w yłączen ie  z pod  ustawy nie odw oła, się d o  artykułu 21 wzm ian w szystkiem  jej dem ok iatyzacji. O wy- 
buuynków  nabytych  na użytekż przedsięb iorstw  tych państw. D alej n ow elpa  k ow a n ego  traktatu, oczek u ją c  na w y - datkach decydują  ci, którzy m niem ają 
przew iduje, że  eksm isje, orzeczon e  z pow od u  zalegania op ła ty  kom ornego, że j w ym ienioną rew izję , A nglja  za ch ó  • że ciężary  pań stw ow e można przenieść 
me będa m og ły  być w ykonane w  o k ie s it  m iesięcy  z im ow ych  t.j. od  1 listo - w u je  p raw o p ow iększen ia  tonnażu na klasy posiad a jące , nie uw zględn ia- 
pada do 1 m arca. P onadto sąd, lub urząd rozjem czy  będzie  m ógł u w zględn ić sW yeji k on trtorp ea ow ców  o  iie na Kon ją c  tego, że one* .ekoszetem  od b ija ją  
położen ie  p ozw a n eg o  odk łada jąc eksm isję i.aw et poza  okres m iesięcy  z im o- ferencji rozb ro jen iow e j w  r. 1932 n5e fię  na w arstw ach  robotn iczych . K ry -  
w ych . zostan ie o s ią g r ^ ta  zadaw ala jąca  r ó -  /y s  w sp ó łczesn y  m usi2ł d oprow adzić

wnewm ga m /ędzy tonnażem  francu- do  rew izji system u D odatkow ego i
skieh łodzi p od w od n y ch  a tonnażeir adm inistracji Austrji.
angielskich  k o n tn o rp e d cw có w . Kanclerz austrjacki ośw ia d cza ł się

  7          J [  Francja i Itaf,a nie będą  bu d ow ały  za kon iecznością  oszczęd n ości bu dże-
rozmowach porożemiewawczycn prowaazonych rr.iecizy niektórymi członkami kluou par w ięce j krążow ników  u zbro jon ych  W tow )'ch  i reform y adm inistracji. Z  1 ri- 
.ainei.tarnego BB i.Icktóryn.i | usiami uifaićskitni. Prezydjum ONDO wydało nawet w armaty kalibru ponac. 155 m ilim etrów  cja tyw y  m inistm  dr. Achoiiera pow sta  
tej spiawie pewiec konum,kat. Naton.iast zarówno kmb BB jaki pvlar.ienta.na reprezen p o  ukończeniu p rogram , na r. 1930. ła kom isja  O ozczednościow a i posra-
tacja ukiairska mc zajęły dotąd w prasie zadnezo stanowiska w tej materji. intormacje __  ,,__„ ■ 3 . : . . F
dziennikarskie prostuiąt niektóre mylnie powtarzane komunikaty ONDO, nie pochodziły N ow  . krążow niki p osiad a jące  armat-y n- w icn o  mianować kom isarza oszczęd  
Ukie ze stroni oticjainyck czynników BB. Należy jednok podkreślić, że reprezentacja O minim alnym  kaburze 155 m ilim et-ów  r o iT io ,v e g o . Kom isarzem  tym został 
ukraińska jest bez wątpienia zaskoczona ogłoszeniem w prasie informacyj o tych roz- oraz  kon trtorpedow ce nie będą  p rze - dr. W ilneim  L oebel, który w  ciąap  lat 
mowacli porozumiewawczych. kraczały tonnażu, który ma b y ć  casta  20  był kierowniKiem w ydziału  refor-

W  związku z powyższem daje się na terenie politycznym w dniach „stamicti zau- p ion y  „ rzed 31 grudnia 1936 T . m y adm inistracji w M in iste rstw *  Spra
waz\c akcie pewnych czynnikom zewnętrznych dążących ao zamącenia przyjaznej at« r  . » i . t » ”  . * * . . . • r • ✓.  ̂ • . , V ,
niosfe y, w której mogłyby się odbywać poufne to/m owy polsko - ukraińskie. Obserwa- L kład kończy się stwierdzenicno, ze w a d liw o ś c i. Osiatniem i zas czasy byl 
loi on* parlamentarnym teren.i po itycznego wpada od kilka uni w oczy pewien uwija jacy s k o /o  ty lko będzie  podp isan y  A ngłją , referentem cy w iln eg o  procesu  i Drzy- 
się poinięazy polityk„mi ukrtaińtakfin osotvuK, p-zybyły meaawno z zagranicy i poóaiący Francją i Italją a lb o  też w szy scv  sygna g o t o w i^ a ł  je g o  reform ę, [est też
się za korespondenta wipiftiego ł/ien.iika angielskiego „Times". ■ •   . . . .  - •>

Osobrik ten, opierając się na rozmaitszych nforrr.acjach, przez siebie samego fa­
brykowanych, podaje do wiadomości politjków ukraińskich, zmyślone szczegóły sposo­
bu, w jaki komitet trzech Rady bigi Na.odów zamierza rozstrzygnąć skargę ukraińską,
Aożouą w Genewie i odradza Ukraińcom prowadzenie rozmów z czynnikami polskimi, 
rak wiadomi bowiem komitet trzech ńja zamiar zebrać się w Londynie w oolowie kwiet­
nia roku bież. ped przewodnictwem min. Hendersona ceiem ustalenia tekstu raportu o 
petyciach ukiaińskich, który to aport przedłożony będzie Radsie Ligi Narodów na naj­
bliższa sesje majową.

tarjusze trakratu 'ondyńskiego poapi- człor krem komitetu w yrów nania  pra- 
s?ą pr-iozumienie, według którego: w odaw stw a  austrjack iego z niemiec- 
„Obecny układ nie ustali żadnej starej k,em, to jest prac, p raw od aw czych , 
p-oporcji w jakiejkolwiek kategorji które znajdują się w zw ią /k u  z po- 
statków pomięazy Imperjum angieł- łączeniem  Austrji z N iem cam i, 
skiem, Francją a Italją, a szczególnie W ł. St.
nie sbvorzono żadnego precedensu d l a ------------------

ty, na których społeczeń stw a  o p a ,-łv jest p ożąd liw ość  i z niej •■odzą się za - 
ewą egzysten cję . zd iu ść. Jest to cech a  czysto  n iszczy-

Syntezą porządku ra  św iecie  jest cielska. Natom iast g łów n ą  cech ą  cz łc
leh g ja , która w  sw ych  p.zejrisach ui -  
la w szystk ie niew zruszalne podstav>-y 
m oraine, na k tó iych  rów n ow a ga  spo! 
czesn ego  ładu się opiera.

Dla tego też burzycn.le tego ładu 
tą tak zajadłem i w rogann religji, któ •

storja zm agań o  o sw ob od zen ie  Polski becr.ego rządu jak  rów nież d o  zmia 
znana nam jest dostateczn ie. ny w adliw ej niezmiernie^ konstytucji

G dy  n iep od leg łość  O jczyzn y  zosta - m arcow ej, 
ła osiągnięta, w' ob ozu  naszych s o c ^ -  D -o g a  do  napraw y stosunków  
listów zarysow a ły  się dw a prądy, k tó- w  P o lsce  n u  jesr łatwa i liczy ć  na pręd 
re coraz jaskraw iej zaczęły  oddziela;- kie polepszen ie  d u d n o , lecz najw a- 

M ów iąc p o toczn cą  gw arą, cz łow iek  ^  szczerych  j^ r t ło tó w  id so c ja u - ż n e js z ą  rzeczą jest naw rócen ie  z oięd 
natury rzeczy  jest za ch ow a w cą , czyli za w od ow y ch , szukających jedy- nej drogi j w kroczen ie  na jedyną nfe-

M ó w ; ąc p otoczn ą  gw arą, cz łow iek  n 'e łączn ość; z M iędzynarodów ką, 2a\vodrą jaką jest droga zastosow ania

w ieka jest obron a  siebie sam ego i 
swa-go stanu posiadania  przed sięga ją ­
cym  po je g o  w łasność.

łem na um ysły » 'raż liw e  i nie w aha srę 
iść sama i p ośw ięca ć  p rzyszłość i k a i- 
jerę życiowm  m łodzieży, uw ażając, że 
m ęczeństw o „z a  sp ra w ę" jest naj wiek 
sza nagrodą.

N ajszkodliw szą  i żadn ego jioszanc 
w ania nie godna jest kategoria druga:

gen e.a lne, w iedząc dc-dtonale, że już. 
raz taki strajk o m ało nie zgubił sam e­
g o  jraristwa,

Zrabir to jednak Mac D onald, by 
się utrzym ać u wdadzy, zd ob yw a ją c  
b cn ew olen c ję  partji robotn iczej, —- 
b en cw elencji m ocno zachw ianej re-

ia od  og ó ln eg o  rozp ręzen a  w okalnosci buciżujem n iedoszłym  gdy  zaś stanii a iaz  stanow iąc postu laty międz.ynaiO- 2asad konserw atyzm u
broni, uznając a k s jom a t/ zasad morał 
ności za n iep od lcga jące  oyskusji.

W szelk ie  osłabien ie n iew zruszal­
ności p ra w / m cralnych  przez K ościół 
strzeżonych  prow ad zić musi do de­
zorgan izacji społeczeń stw a, dla tego 
to K ośció ł katolicki oparty na „non

burżujem , ch ocia żb y  drogą d o w e g o  socja lizm u p o  nad in .eres Pan 
przez socjalizm  p rzew odn iczącą , zam ie -tw a  i po lskości.
rda ow e p o g lą d -. T w órcy  i w yk on a w cy  idei m ep od -

bą w praw dzie  i lord ow ie  so c ,a liś - -‘-T e ś c io w e j, g d y  przejęli w ładzę i rzą 
ci ale... na gębe i dla ka-jery  politycz  ^  )v P o ls c e ,j  -zumieli dobrze , że stw.o 
nej, zaś sami lordam i a. miljon sam i r"-vć kraju me r ó g
o y ć  nie potrafią, są jednak szkodliw i 
gd yż  sami posiad a jący  imunitet zaraża 
;ą  innych ow em i zaraźliw em i zołzam i. 
Odm iennym  rodzajem  socja lizm u byl

niszczycielsk iem i so-żna m etodam i 
cjalizm u.

D o przew rotu m a jow ego w p ływ y  
:hłar

cią partyj ch łopsk ich  oraz stałemi

K onserw atyzm  czerp ie sw ą siłę 
km-!fłruK7ywną w  oparciu  o  nienaru 
szalne praw a z a rów/no B oskie, jak  i 
zgod n e  z naturą ludzką.

P isaliśm y kiedyś, że konserw atyzm  
jako siła bu dow n icza , nie jest ceniona 
a lacze j m ocno poniew ierana w  cza su  
ferm entów  społeczn ych  i rew olu cy j-

- 2 ™  ten . da^ ny   ̂ -CZan n o  stępstwarni kom prom isow/em i ze  stro •
.. . .   ......   . .  ^  E ndecji, w prow -adziło u staw odaw ­

stw o na m anow ce n iszczycielsk ie . W y ­
dano szereg  ustaw  p od k opu ją cych  pod

socja listów  w  poiaczen iu  l  zachłannoś Q dy  następuje o amiętariie , u-
spok ojem e mas, g d y  się już na zim no 
skonstantuje niszczycielskie działanie 
teo ryj w y w ro tow y ch , w ów cza s  zw ra­
ca ją  się do K onserw atystów  p ow ia d a ­
ją c: m yśm y burzyli i jest źle, teraz 
b ierzcie się do napraw y, bo w y  tylko

ci ludzie nie w iefzą  w  socjau zm , czy  - " S t a n i i  k lęskow em i izą d ó w  robotn i- n a m y c h T a ^ j e s t  ” !? -
kom unizm  (w  g iu n cie  rzeczy  to jedno c zych . 'ą  tak wielka d-ć
i *  n S m „OW ym , rezu!t?Kc i e ) - . KancIerz sk,"',bu  Snow den by ł po "  W oln om yślice lstw o  prow adzi ze sto
lec. mm się posługu je  dla zd ob ycia  dziw iany za od w a g ę , Kt< i?  w ykazał z pnia , top ień Ci/iaz dalei ku rozw a k  . . .
w ładzy , życia  w y g od n eg o , bez innej kybur.y parlamentu g d y  przyznał żc fundaentK i na których ład sno '"0 Nv iskieg 0 panow ania, ó w cz e śn i PPS
pracy, ,ak p rop agan d ow ej, t.j. w y g ła - fu ig u sz  b ezrob ocia  nie starczy, budżet |eo „ y  jest u fundow any aż w  końcu do staROV' i,i o b ó z  n iep od leg łośc iow y , w
szam a trafaretow ych  m ów . p iorunow a .‘'■'arbu nie m oże dać temu funduszow i j]0 d £j d o  ateDm i to itst - -racii B o btórvm  m łodzież dażyła do zrzucenia
ma na w iecach  i zbierania składek na Calszych p oży czek  (k to  je  i k iedyov  k  j rax,  przez ^  t k n o m o -  na naród nasz nał ożon y ch .
p^rję t.j. na utrzym yw anie agitatorów , z w r ó c i ł / )  a kiasy robotn icze  m usza R ozum ow ali
biur stra jkow ych  i tp. p ożyteczn ych  po  .ed u k ow a ć sw ój standart ży c iow y , b o  Z a iszczen ie  praw  boskich> stanow ią W m o z ^ a r c to
* ’y „  ’ , pr,em yi«  i hancłel tak w j  sol .ich k osz - ^vc)| poc)staWę ,raw  cz }o w ieka w  sp o - ,T,ibfarncj potęgi, m ogą  rozw alić pań- ke dem agog ji ekonom icznej coraz ją  socjal,stó-.v d op row a d ziły  niema)

Z odsk oczn i p ropagandow ej w y ła - 1 w znieść me m orą . ł-\ 'y  nawet p o - je Czehstw ie prow adzi do  rozpętania stw o zaborcze, jakiem była R osja  w  zaostrzając. do katastrofy a roz»am w śród  'Labour
mam się m andaty do u arbm en tćw , ko £  ° s* ' ’ ze rmmster będzie  nusiał usta- 2VMerzecych  instynktów , które 'h idz- pierw szym  rzędzie, jedyn ie  d>-oga prze G d y b y  tak dalej p osz ło , już byśm y p a rly  J>st charakterystycznym  o b ja -  
irys.tnej p osa d y  w  adm inistracji, m ail- P1-  B K0 an ty -ro .jo tm czo  u sn osob ion y . kość nosj uk,y te  w  sob ie , a zm atow ane wrotti w ew nętrznego. m oże dożH i a o  w ielkiej katastrofy. vT 'r gryzienia się w za jem n ego w sp ó l-

m ora lnoś- Jedyn)™  płynem  gryzącym , który P rzew rót maioKvy zaham ow ał roz - n ików , g d y  -nteres źle p row adzon y  
by  przeżarł o k o w y  nałożone uw ażano kład Państw a, ale jedn ocześn ie  p o lo -  bankruhije. Tam niechybnie p ow rócą

Socjalizm  grzeszy  tem że sw o je  socja lizm  rosyjski za pom ocą  którego żvł tamę d em agog ji. P DS zaw iod ła  l- '° - w ładzy  konserw atyści, m iejm y na-
• . zaś się dzieie zaw sze v/ c n o śCj teorje op iera  Ii tylko na jednej strom e nasi P P S -o w cy  liczyli na zrea iizow a- Tp w  sw ych  nadziejach  poddania  P o l-  Hz:eję, że i u nas p og lą d y  konserwaty
m ę dobra ludu p racu jącego , w  ,mię Socjla izm  jest w yborn ą  bronią dc natury ludzkiej, —  m ianow icie na tej nie sw oich  nadziei, gd y ż  socja lizm  p o - siei ped  w p ły w  drugiej m iędzyn arodów  w ne zw yciężą .

osw ob od zen ia  mas od  tyranii kapitali- strukcyjną, gd y ż  pod k opu je  fundam en- czysto  zw ierzęcej, które; g łów n ą  cechą  siada w ła śc iw ości n iszczycielsk ie . Hi- k», która jest anrykamerą trzeciej t.j. Stanisław  W a ń k ow icz .

Stawy polityczne i ekonom iczne, rozbu 
ii ludzie o  szlachetnem  d ow an o budżet nic licząc się z realne- 
że nie p osiada jąc mi m ożliw ościam i, p row ad zon o  polity -

to potraficie"'.
M am y przyk ’ ad w  Anglji, w  ktorei

.ej jiusauv w łumiruscmv:|i maii| j-—  . p0 ść nosi ukiyte w  sob ie , a zn
do rau i z a i/a d ó w  iej., niezłe miej W szęcizie gdzie  sot ja liści dorivah j-rrzcz kułturę na przepisach  n

k ooperatyw ach , Kasach C lio - d°  v /ładzy , rezultaty G ia ln ie  się od :i opartych ,
i t.d. b iiy  na stanie ekonom icznym  kraju i lu Socjalizm  grzeszy  tem ż

daty do rad 
sca w 
■ych
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EJ SZYSZKI 
— Otwarcie ku-su obrony pr_eciwgazo- 

wej i p.zeciwlouiiczej. W dniu 2 b. in. o 
godz, 6 wieczorem w sali kina „Świat
cpctał otwarły b dni wy kurs obrony prze- 9 J 0 ft2 g P i
ctv» gazowe) i przec.wiotmezej.

Otwarcia kursu dokonał p. Szczepkowski 
Anton1, kierownik kursu, w obecności p

U stąpienie G rażyńsk iego staje się w szystkich  je g o  w ła śc iw ości kultural-
-----------------  dziś rzeczą  niemal pew ną. Prasa p od a - nych oraz i gosp od a rczy ch  interesów
kuły, stanowiące remanent spółdzielni Fun je że w  poszukiw aniu  je g o  następcy "nrtejszości niem ieckiej w  tym kraju
cusze własne spółdzielni wynoszą kwotę zatrzym ają się na panu N akon icz- któyS w  pew nych  warunkach m oże byc
22 776.37 zl., z czego na kapitał własny przy ;1j)<offem, obecn ym  w o je w o d ą  lw ó w - izyr.nikiem  niezaognienia stosunkóv/

" z m yj* skim. JakKoIwiek stłum ienie sabotażu ,o ls k o  -  niem ieckich , lecz przeciw niepada 15,5502 zl„ na udziały

'  Contr Kasie' s^nYroln. oraz w T a ife  Stef G alicji’  W sch od n ie j b y ło  k on iecznością  b łoną łączną m iędzy życiem  gosp od ar 
i czyka w Stoipcach wynoszą kwotę 1,050 państw ow ą jednak zarządza jący  w o je -  czem  Polski i N iem iec i p rzych ylić  się

A  .o o r f  rvć/i n C r^ rlm m /ić/-; i rn rhn innćri . . .x. r~L---------- . . .  -------: -   l l . :  _ 1 ,  pO K O jO W C gO  W S p Ó łŻ y C ja  ' ' U“waność nieruchomości i ruchomości w ództw em  w  okresie walki z sa b ota - dr
por. Kosseckiego, przedstawicieli samorządu kwO '; 1 57 zł. Obrót spółdzielni za(ok res   ̂ nie nadaje ‘>ię obecn ie  na posteru - państw,

& S Z  T F % S V 3 P S t „ la ! , z L i * , -  Na S lą sk , nie H  zm ienić o s o b fdo zebranych słuchaczy w liczbie około 3C0 
ijsób, przemówienie następującej treści. “

ysłuchaniu tak piękne
sprawozdania Zarządun" i Rady —  nosci b o jo w ą  markę. Śląsk zaś w ym a- w o jew od y , trzeba zm ienić system . 

O tw '"^ ^ ''^ 'd n iow T ^ k ij's  \)brony"^prze- zebranie iednogłośnie uenwaliło wyrazie Za o -  polityki p ok o jow e j i poszanow an ia  
ciwgazowej i przeciwlotniczej, trzeba za- rządów: podzięko a anie. ■
znaczyć id zosiał on zorganizowany dzięki W  wyborach •!Z"oełm..jących do Rady 
inicjatywie . staraniem c y n k ó w  narządu pc.ioyme powołane ustępujących p. Samo- 
Strze'ca . Koła L )PBU-i. w Ejszyszkacb. 1 Czyść,eckicgo. Na zastępców po w o- 
Kurs ma dać obraz wojny gazowej, ma po- lano p. T. 1 uLowika, oraz. W Dasznuwi- 
infermować słuchaczy o strasznej broni che cz11 z - Majewskiego Zysk prJzielono: na 
micznej, k.óra była stosowana w czasie )imdu37_ ẑ boT>'. i 48’ Jdo,.fLlrłdu_szu„ S? 0:
wielkiej’ wojny światowej, ma poniekąd przy Uczr.fgc 880, zł. <-3 er., do 1. nduszu specj. 
gotować społeczeństwo do odparcia twen ^  , " a l u T  1,033,68 z .

...ran.. .zewnątrz, ma zedrzeć z . :W ciągu dalsze ch obrad na wniosek p.

Nowy tóskup praw osław ny
W  POLSCE

oc zu* róż ow zasłon ę, b ią \ futkte \ I  K>uP*&go wybrnięto dezyderat o wysia D li  la  10 bm . l.a ręc? n. .Ministra W R  cenk£>.
szego klistwa i jtitdoceniania nrebezpieczćń rEn'^,•;|ę_.ri di„skl0.:.'_t‘- jjj, ® 5 & J * 3 £ iE s ......... 1 ć p  ułożył przysięgę na. w ierność Pań
stwa, jakie nam grozi ze ..............
kojowo* usposobionych 
dJiedrinie wojny gazowej
ne dla nas przygotowania i podstępy. .

Woina chemiczna jest óromą jutra, woj zboz, a więe potrzeby budowy dużego gma 
rą przyszłości. Środki walni chemicznej t. chu —  rozpoczęcie budowy jest mtwskaza
zw gazy nie przestaną bvc używane dzjś ne-  , . , ,i Dłuższą dyskusję wywołała sorawa pro-

n a w  są środkiem walki bardzo skutecz widzenia rzez śpóMzielnię działu »
nym i ptzytem n ft< ńszym Rftdłó 30 raz- siewnych okresie sit v mym, htoi , dotycn-
ańszyn- od innvch>. Musimy przeto zazna- czas prowadzony jest w ramach zbyt szczup

tomie sie pokrótce z tvm środkiem wałki i •yc*«:
Vszvscv'uczęszczrć na ten kurs, aby zdo- , W  sprawę swuacii zmzkowe, na .-rynku 
być i *a*  wokół siebie zianie uświadomię K̂ r ^ w y m  i przemysłowym ałuzszycb wy-

f _ . __lficnipti nd^iplił nri /n m r i . cnr»łrl7iPlni

Jest to n ow y  etąt w hierarchji pra-

W czora jsze  fx>siedzenie R ady Miej w ych  w o d o c ią g o w o  -  kanalizacyjnych  cz,

ego Wolnego 
rodu

Nalepy więc jłedziękować
k- zniżki cen usiłują przerzucić na detali- Hoczdtć^no sie ouorur, 

inspektorowi £'b v , wzgł. konsumentów. Nie ulega nai- a^CZCKa.lo się quorum . cacli oraz kon ieczności kopania g łę b o -
M i n i i w f t  z-t n rz c ia ir i na kur m n ie jsze j w ą tp liw o śc i, że  zn iżk a  cen  n a stą - INa w stępie om ow ion o  .^nka za - kich row ów  okres bezpłatny m oże byc 

raz vn w szW tk im " kterz irzy cz i iii się U- mu^- a jedn:lk Przv zak u p ach  m aterja  strzeżeń Urzędu W o j. do uchw ał R aóy  p io lon g ow a n y  do 14 dni.
' ” zorganizowania je /o , a przedewszy- „la„bryki ‘ &ra7 zaa^c eptow ano w nioski w  spra - W n iosek  w  spraw ie nadania szk o-

Na w stępie om ów ion o  klika za-
' wazvsitttim^’ k tćrzy~p iiy czvrłi l i  ^ d ^  a  jednaj p r z y  z a k u p a c h  mat

reanizowania je /o , a irz.eoewszy- ł.6^  ozonow ych wiosennych -  fabryki . 
stkkm p. por baronowi, komendantowi o znttóe jt w z t c  n,e. ?ycą. „ q e przeniesienia kredytów  w  bu d że- le nr. 38  (p r z "  ul. W ie lk ie j) nazw y
powiatowemu P. Mb za dostarczę.... p o  Konieczny jeSl tviększy nansk na febry- . iq 3 & _  o * M ieiska Sz o h  P o w  -rhJn im FI iL ,  cnr-pti i KnmiTpi- u Pnwiam- k' '• hurtownie w sprawie akcii zmzkowei. c ,e  ittou o i  i. . i.iYi.-joKa ozKOf,i r o  szeenna im. fc.li—
v ii LÓPP za okazaną tmoc inac/ei dzięki om m wi fahrvkmtów, svndv- Projekta regulaminu p orzą d k ow ego  zy O rzeszk ow e j'', nie został za ła tw io-

Po zagaić nu ciw arca kursu por. Kos- kęóów i HtirtaWniMw—  kek ta przedłuży Rzeźni M iejskiej oraz regulaminu o  ko ny, gd y ż  punkt ten zd jęto  z w okandy.
serki wygłosi? dłużezy referat o sposobach ^  w rtfrke^icznneść. Jedyni ^ 1_dzia,f ^ a rzystaniu z o b ó r  m iejskich przy targo- S p ow od ow a n e  to zosta ło  sp ecy ii-

'v icv  rzeźnej p o  dyskusji przekazano czną atm osferą, jaka w ytw orzy ła  się
do kom isji g osp od a rcze j, m ającej o m ó - p o  przem ów ien iach  w szystk ich  niemal
w ić ie łącznie z kom . sanitarną. radnych ży d ów , protestu jących  p rzeci-

Kilku radnych pod n iosło  kw estję w ko nadaniu te; naz\\'y.
p c ś p :echu o załatwieniu tej spraw y u-. C hodzi o to, że w spom niana szko-
zrinjąc, i e  praca rzeźni m iejskiej przy ła jedt szkołą  dla dzieci żydow sk ich  ale
dzisie jszych  warunkach hygjen icznych  z  język iem  w yk ładow ym  polskim  i jest,
je st w ręcz  n iem ożliw a. jak  o św ia d czy ł dr. W y g o d zk i: „d la

U m aw ianie projektu statutu m ie j- nar ż y d ó w  —  szkołą  n ienaw istną".
skiej szkoły  za w od ow e j dok szta łca ją - Na zakończen ie przy jęto  w niosek

ymki chemicznej, rodzajach gazów i obro sz' ioy vm Niopnuije się się zniżka, kiora 
nie przed niemi. Fo wvkładrch słuchacze do 20 pr">c veg.
mieli możność ujrzeć dziiłanł- świec dym­
nych które zapalone w 'Mości kilku sztuk
poknfy cały rynek gęstemi idebami dymu.

Nalpży zaz“ aczvć, iż z kursu korzystają 
wszystkie orrani/feje mieiscowe, oraz lud­
ność, która s>e zhń-ra w dość wielUpi licz­
bie, wwppłniaiac salę kina do o«tatniego miej 
zca. Zainteresowanie kursem iest ocro-nne, 
co ś.w>ndezv o ntebokiem zroziimiprńt lud­
ności która pracnic zdobyć pewne wiado­
mości w tej dziedzinie.

W  WIRZE STOLitY,
WIEC GŁUCHONIEMYCH.

W lokału Spójni odbyło się ogólne ze­
branie głuchoniemych —  zgoia różne od 
normalnych zebrań.

Przed rozpoczęciem obrad, na sali pauo- 
v/ał wielki „gwar". Każdy pstryka palcami, 
oUskawiczne ru.chy rąk tworzyły dziwne 
wrażenie optyczne. W  pewnej chwili prze­
wodniczący wszedł na pedjum i „zadzwo­
nił" nrosząc o spokój. Rolę dzwonka speł­
nił w;elki kolejowy czerwony sygnał, któ­
rym pan prezes machnął parę razy. Skutek 
doskonały: momentalnie wszystko się uspo­
koiło, rece opadły i „słuchacze" zasiedli w 
rrzesłach

Przewodniczący zagaił zebranie prosząc 
w wymownych ruchach o spokojne i rze­
czowe zachowywanie się.

Sekretarz „odczytuje" sprawozdanie za 
rok ubiegły. Rzuca okiem na arkusz papie­
ru • wykonuje dłońmi jakąś sarabandę. Ktł- 
kaset ruchów na minutę —  jak on może 
raclążyć! Ale jeszcze dziwniejsze, że audy­
torium rozumie. Oczy wlepione, twarze nie­
ruchome „słuchacze" pożerają wzro­
kiem „mówcę".

Zaczyna się dyskusja. Kto ma jakieś 
obiekcje zapisuje się do głosu.

W związku z pemą temperamentu mową 
jc-dnego z członków zebrania wynika hu- 
rz.a. W jednej chwili spokojne zebranie za­
mienił' się w morze wywijanych rąk. Feno­
menalna szybkość

Wobec „głośnych" protestów, przewodni 
czący dzwoni raz pc raz czerwonym sy­
gnałem. Nikt nie zważa — obecni „zagłu­
szają" mówcę i prezesa. Spokój zapanował 
dup. ero, gdy ów bolszewik zszedł z try­
buny.

2 ramienia Rady Miejskiej wygłosił oko­
licznościowe powitanie radny Mayzel. FK> 
„przetłomaczeniu" jego mowy nastąpiła ba- 
iza oklasków Ale były one jakieś suche, 
blade, bez wyrazu i przekonania. Może dla­
tego, żc głuchonijin hałasować nie potra­
fią, a może dlat, go, że na raćmym miej­
skim poznali się nie gorzej od słyszących.

DUKPENG SOWIECKI
P rzyw ód ca  niem ieckich socja lnych  

dem okratów ' Herman Muller, w  sze- 
legu  artykułów , og łoszon ych  w  pra­
sie europejsk iej i am erykańskiej, d o - 
w ed zi, ze „Z w ią zek  .sowiecki prakty 
kuje dum ping zboża  i lasu, usiłując 
i’ eEzcze bardziej zd ezorgan izow ać ryn 
ki św iatow e, dziś 1 bez tego zdezorga 
rurow ane".

W  lutym 1030 roku w  belgijskim  
parlam encie socja lista  G ^sier w y p o ­
w iedział m ow ę przeciw ko dum pingo­
wi sow ieckiem u. S ow iecki dum ping 
wir.ien zan iepokoić w szystk ich , jak 
y /ogó le  winien n iepokoić rozw o j so ­
w ieck iej gospodark i : i ej w p ływ  na 
gosp od ark ę  zachodu. S ow ieck ie  nie - 
b e z p :eczeń stw o nie ogran icza  się za­
pałkami i lnem. lecz może przerzucić 
się i na inne działy  przem ysłu.

Piatiletka przedstaw ia pow ażne 
n iebezp ieczeń stw o naszemu belg ijsk ie ­
mu przem ysłow i S ow ieck i zw iązek  po 
staw ił sob ie  za zadanie fo rsow a ć eks­
port i z a w o jo w y w a ć  rynki św iatow e. 
S ow iecki eksport lnu pow iększyt się 
za ostatnie dw a lata o 26  proc.

C złonek  n iem ieck iego parlamentu 
socja l -  dem okrata B aade w  kom isji 
dla badania przyczyn  krv2vsu g o sp o  
darczago w skazyw ał na dum ping so ­
w iecki, jako  g łów n ą  p rzyc; yn, w spół 
czesn ego  zamętu na św iatow ym  rymcu 
zbożow ym .

i  L E K A R Z
pr^si o luf nnacj-, gd ie w wojew.
Wileńsliem, N o«’ r gróUzMpm. Polerkiem
jest rzeczywisty brak pomocy lekarskiej, 
jakie warunki zarobkowe, mieszkanio­

we, (ogról) komunikacyjne 
Adrec dr Nap'Pon C arnocki, 

W i l n o  A m o k  1 4 9 .

SZUM SK
— Czy naprav, dę Szumsk śpi? Pan E. 

A., p szać artykuł c Szurrsku („Słowo" Nr. 
49) zaznaczył, iż w SzumsKU jest posteru­
nek Pol. państwowi-j i wiele śpiących or- 
ganHacyj społecznych.

O+óż Y\

M O L O D E C ZN O  ce i " x- 1 zaj ^ °  duz0 czasu. Radny dr. nagły trakcji PPS, która prosi Radę 
— Pan Wojewoda Wileński gościem Rafes w ysunął wniosek, d om aga jący  pM ecic M agistra low i poczyn ien ie  e  po 

Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet. Pan cię w prow adzen ia  w  szkole nr. 1 (d o  zostaw ien ie  d o ty ch cza sow eg o  systenui 
wojewoda wileński w d..ia 6 marca 1931 r. chw ili pow stania  takiejże szkoły  ży m eldunkow ego aż do czasu p op raw ie - 
podrzas t tności w Jwpłodecznie zaszc ycd a o v rrk ie j) rów n oleg łych  klas z ję zv - r ia  się konjunkturv, oraz y/riiosek Bun 
sw ^ą o ecnoscią „ ząrną a '.ę  , zorga j,, im ,At,v v}nrlnvi vin żirrłnwcHm du w spraw ie um ożliw ienia W il. Żydo

Szumski1 niema posterunku Pol. o w ^ t i a f e t i  
rr ieśei ns on w Knwn1r 'inrrir!i .Y . ł

przez tut Oddział Związku Pr& y  K!Crr‘ w yk ładow ym  żydonnskim. 
kiej Kobiet. Po długiej dyskusji Rada w iek

le istn:eiących urganizacyj społecznych w 
uje żywotno:' * 

tempie, jak np.

W n iosek  w  spraw ie ustalenia

w iek szoś- w skiej 'D upie Teatralnej kontynuow a­
nie sw oich  Prac aż do końca sezonu. 

T rupa ta, ma za sobą  niem ałe za -
uitm s c  zttuiuazciii /-v .licu, |jiicus..i- . , ?h'.gi, na polu pracy  kulturalnej, a o b e c

t^APrle\ i ąk^ p; - , „ 0 c |}S,tn1'C3!a- - ’ick le w Y w  iOiśi' ŃC wóYskarorganizTyj ch om ości naw ieizchni ulic f chodników ' rffi znalazła się w truonych warunkach 
S.V, f e l P j g *  :ołecznych i zawcdowjieh o r » .  kierownicy p I2) W ykonyw aniu „O , p r ^ C Z e n i o -  u n f t u j ^ ć *  W . T .
żarr:r7v wartości 1-Mku p/siecy złotych. - n,,el8cowych urz<tuow-

Sz .n -k i, wykazuje' ź y w o tto ś ć .^ o zw ii^ s ię  ^ y i ^ p r z e d s l t  P ,at 2a _PrJuej ;

e
m ie js c o w y c h  urzętj

onróiz teno wyszlclić sv'ói liczny oddział Wchodzącego p. wojewodę powitała ser 
% a I S j i ! y „ . z ,  „ , y , - y f l  aecznem stówy p starość na Tramecour- (34 strażaków, i.p-ócz członkow zarządu) rtiiwi, przewodnicząca Zw. Pracy Obyw. 

Kobiet, dziękując za przybycie i danie n ot 
nośo bliższego zetknięcia się przedstawicie­
li społeczeństwa z przedstawicielem Rządu.

Z obecnych gcści przemawiali: p me­
cenas Urbański, —  sekretarz Pow. Kom. 13. 

wrż sa trudności w zorganizowaniu oświa- j j  K.^który^ scharakteryzował prace

0,;rócz strażv sa czynne i dobrze się 
rozwiieią. oddział DW. i WF, Kółko Rolni­
cze. Zw. Rezerw i B. Woisk i Kasa Stef- 
czyka, i czaca kilkaset członków.

Z kołem Młodzieży Wieiskjej i Macierzy 
Szk Ino; fakpTzrle jest niedobrze. nonic-

ty' po-ms/kołnej.
pen F A. okazał sie zbvt surowym a 

wskutek 'pen niesprawiedhw vm krytykiem, 
r.ie "wzfMednmiac ciężkich w:erenków. w' ia- 
kich s:e znajdujemy i bagateiizoiac wys-łki, 
iuż doKonane. ’ Miejscowy.

STO * p r p

KSIĄŻKI W ŁA D Y S ŁA W A  ST*JDNsCK(Efi0
DO N A B YC IA  w KSIĘGARNI ZA W A D ZK IEG O

ZARYS SATYSTYCZNO EKONOMiCZNY 7<EM POLNOCNO-WSCFIOD. 1922 r. 4 zł. 
WSPÓŁCZESNE PAŃSTWO I.ITłWSKiE 1922 r. 2 zi.
REFORMY I PRZEWROTY AuRARNE EUROPY POWOjLNNEJ I POLSKI 

1926 rok, 10 zł.
„PG11TYKA POLSKA I ODBUDOWA PAŃSTWA' odpowiedz na książkę 

Dmowskiego — 2 zł.
ZAGADNIENIE USTROJOWE, PROJEKT KONSTYTUCJI DECENTRALISTYCZNEJ 

1928 r. 3 zł.
7 PRZEŻYĆ f WALK — 10 zł.
ZIEMIE WSCHODNIE I WARUNKI ICH ROZWOJU 1929 r. —  4 zł.
DALEKI WSCHÓD W POLITYCE ŚWIATOWEJ 1930 r. —  5 zł

z R. na terenie powiatu, pozatem 
porut-zył sprawę kryzysu gospodarczego i 
zagadnienia mniejszościow'egc F. Pilect. — 
p-pżeś Okręgowego T-wa Kół. i Org. Roln. 
złożył sprawozdanie z działalności T-wa i 
proeił p. wojewodę o przyjście z pomocą 
rolnictwu, ponieważ Sejmik na rok przyszły 
r.ie był w stanie wobec kryzysu finansówe- 

_  . . .  . . . .  8 ° przewidzieć w swoim budżecie wvdat-
—  Mahie -ebrenie członkow Społdz ełni j^ow na popieranie rolnictwa, Prezes Zwiąż 

lOłniczo - handlowej: W di-iu 6 m. b ndfcy- ku Osacln.ków p Cieślikowski wystąpił tak- tonie przyjęcia, kióre nie nosi cech oticjal- gr. podtrzymuje i liapewno pcmoc ta bę- 
*o się w Stołpcach walne zabranie członków że z memorjałem w sprawacł, osadnictwa ności i daje możreść 9wobcrinego wypo- dzie okazana, w sprawie zaś prolongaty 
Spółdzielni loln.czr, -  handlowej i powotójąc się r.a krytyczny stan osadni- w;edzema się tak przedstawicielom miejscu potyczek osadniczych, noruszonej przez j).

Na zebranie przybyło około 60 członków ctwa, spowodowany ogólnym kryzysem wego społeczeństwa, jak i przedstawicie- Cieśłikowskiego, [ wojewoda będzie konfi 
z ter nu całego powiatu, oia. szereg przed- j ros ł p. wojewodę o interwencję w I ii Iow Rządu. ’ rewaf z p. .Mackiewiczem, dyrektorem P.
stawień ! społeczeństwa i władz z p. staro R. w -'nrawie uzyskania prolongaty, płatnych* W odpowiedzi mecenasowi p. Urbań- B. R. w Wiln er
„tą A. Kuiwieciem na czele. °rzewodnicz.yl w najbliższych leiminacn pożyczek osaani skiemu p wojewoda szczegółowo zanalizo- O godz. 19 p. wojewoda żegnany przez
inz. K Kraszewski, jak wymka ze sprawo czych wa! znsiugi i prace poszczególnych organi- p. starostę, konier.danta P. P. i Oddział
zdań, - -  wym:eniona placówka wykazała 'Komendant powiatowy Związicu Strzełe- zacyj w okresie kitripanji wybu, czej 1930 Strzelecka odjechał do Wilna
sviełza żywotność. Mimo kryzesu w okresie ckiego p. Barel nedziekował p. wojewi^.z.ie r-. podkreślając znaczenie Związku Pracy < ałe przyjęcie bvło utrzvn!ane w tonie
spraw (zdawczym przybyło nowych 104 za zaszczytne odwiedziny i zainteresowanie Obywatelskiej Kobiet i Federacji Polskich batdzo miĘm, zawdzięczając włożonym sta 
członków, mrg towffrowf z mmv 409,243 -ię placem Zwia/ku Sti *elect iego i zapcw żwiązkć-w Obrońców Ojczyzny. Kwestja raniom i pracy całego zarządu Związku 
zł. v'zrósł dc sumy 422,651 zl.. zysk jedynie rtf, iż Związek Strzelecki doi'żv wszelkier krrzysu gospodarczego jest troską Rządu i Pracy Obywatelski-j Kobiet, a w azcze- 
ię zmniejszył w porównaniu do roku ubieg star.iń, aby ziarno, rzucone przez W ell ie- całv wysiłek społeczeństwa powinien póiść gólności prz^wodniczącei tego Związku p. 

!tca bo z sum' 5.562 zł. spadł ao sumy go Siewci, dało jaknajwiękśzy płon w "kieriirkn zwalczania takowego. starciocinie Tramecourtow'ej, za co wszy-
3,827 zł. a to głównie dzięki obniżeniu re Pan wojewoda w swoiem przemówieniu P. Pileckiego pan wojewoda zapewnił, »cy obec,ii na „Czarnej Kv,vie" składają wv 
manentii o 10 pr :. poniżej statutowej nor podzieknwmł serdecznie Związkowi Pracy że obietnicę swoją co do udzielenia pomocy mienionej serdeczni podziękowanie, 
my , w  przewidywaniu spadku cen na arty Obywatelskiej Kobiet za urządzenie w tak m państwowej roln.ćtwu pow. mołodeczańsKie Pawan.

SKARBY OSSENDOWSKIEGO
Znakomity podróżnik poszedł z żoną na 

bankiet jugosłowiański, służąca poszła od­
wiedzić chorą kuzynkę, Która dz.iwnym tra­
f e m  służy w straży ogniowej, a do miesz­
kania wleźli zołdzieje.

I refesor iest ziozpaczony. Ukradli mu 
indyjską broszkę, formy owalnej, oprawną 
w złote, z czarną emałją, wysadzana bry 
laotami i rubinami Amerykanie dawali mu 
za rią ponoć 5.000 dolarów.

P.ócz tego parę bransoletek z szafirami, 
rzadki różowy agat z Azji środkowej, oraz 
cały sz.ereg srebrnych klejnotów z Afryki— 
prezenty różnycli murzyńskich kacyków. 
Wreszcie apasze zabrali dwa pierwsze roz­
działy nowej powieści przygetowanej do 
druku p. t. „Syn Belizy".

—  „Objechałem cały świat, mówi Os- 
rendowsU, byłen. u mongołów,turkmenów, 
murzynów i zułusćw —  nigdzie nic mi nie 
zg:r.sło ! '’ Niema cię czego chwalić, że tak 
:nnło mieszkał w Polsce.

F^olicja wzięła na kieł. Obiecuje wytropi 
zlonzie i odebrać łup wartości około 50.G90 
•'łoUch.

UCZCIWY Gl UPTAS
Pan Ltjzor Lusterrnan spacerowa; wie­

czorem no Nalewkach, delektuiąc się świe- 
żem powietrzem. Nagle nastapił na coś no­
gą — okazało się, że to poród.

Obejrzawszy dokładnie zawartość pan 
L-.ejzur niezwłocznie napisał następujące 
ogłoszenie:

Ja Lcjzor Lusrerman cnodząc po Nalew 
kach znalazłem portfel skórzany, zielony z 
rozprutym rogiem. W portfelu było: weksel 
na 300 zł płatny 15 kwietnia r b. wysta­
wiony przez Icka Rozenduffa, weksel na 
35 zi., na 1 maj i, wystawca Sara Błass z 
Otwocka. Dwa banknoty po 1C zł. i jeden 
30-zlotov'y. Grzebyk czarny, receptę na 
cascarynę . proszek od pcheł. Właściciel pro­
szony jest o zgłoszenie siz do mnie — Gęsia 
8, in. 37

Anons ten pan Lusterrnan przykleił na 
słupie telegraficznym na Nalewkach.

Następstwa szlachetnego postępku b/ly 
opłakane. Nazajutrz od świtu poczęto s:ę

22 Polska Państwowa Loterja 
Klasowa

5-tf klasa, 2-gł dzień ciągnienia.
PRZED PRZERWĄ

10.000 zł. wygra' nr.: 45370
5.000 zł. wygrał nr.: 24933
Po 3.000 zł. wygrały n-ry: 59968 102749 

105870 1G6771
Po 2.00C zł. w. grały n-ry- 21590 39361 

57960 112007 128,17 143654 . 69528 181919 
186/57

Po ‘ .000 zł. wygrały n -ry  14288 29536 
51555 35006 57376 53369 75372 79291 8148, 
87514 89291 92098 107682 125216 138530
139875 158291 13^165 199557

Pc 500 zł. w»grały n-ry: 326i 770o
119632 11717 136U 16458 19639 10732
19840 24803 31466 35728 38792 38967
398:.0 ,0653 40766 47263 47397 48005
£7186 58022 58214 59322 62241 65373
65'-ES 09108 69861 74064 75336 80902 823C2 
90335 90440 94361 96183 991221 100766
109523 110351 110698 112459 114494 114911
115860 H 6070 11 .n596 120388 122281 '22616
12.. 198 123919 124756 127700 130245 134 '70
138257 138351 14i!11 133300 144341 144746
150-957 152002 153082 153396 154683 155694

=■749 159835 165515 166413 1 76282 176422
17870? 180580 184607 185423 18.5468 185644
1P.810 188010 18-1750 190183 193540 i 97693
199025 201189 204.385 207641 20a485 3501'

PO PRZERWIE
Po 10.000 zl. v,ygrały n-ry: 28U00 97961 
5'XY :ł. wygrały n-ry 169746 196807 
Po 2,0 0  zl wygrał} n-ry: 20582 32434 

33518 59603 1083Ś1 124620 128407 134448
13..813 1.35048 143244 157196 166433 166669 
-  Fo 1.000' zł. wwtrrały n-rv- 4845 8691
21592 309 53 58768 '7540"7 7716? 81375 84547
136007 147685 177868 186270 1879,4.

Po 500 zł wygrały n-rv: 3617 8107 17553 
20238 28254 30998 30937 35640 35799 36 (35
27856 409.31 4347S 49085 52447 55371 6077?
61P2l 79194 80061 85835 96246 106P31
12485 H 7502 1H506 118647 i 22778 123219
12372.3 12.3056 121/34 138PS5 ‘ 39772 14260?
144363 144695 1478?6 1.67304 163540 166830
173063 i 74599 180561 181989 185137 18584'
190657 190819 100031 1913.54 198760 202496
206549 206709 208656 20S69y 209343
rcMsnraMiwMiesirju  fTuniiummnr n
dobijać do mieszkania pana Lejzora Gay 
ctworzył ujrzał kilkudziesięciu chałaciarzy, 
każdy wrzeszczący w nieboglcsy, że to je­
go portfel, każdy recytujący na pamięć za 
wartość.

Pan Lusterrnan domyślił się, że coś nie 
w porządku, cnciai zamknąć drzwi —  gdzie 
tan. I Chałacinrze wdarli się do mieszkania 
> zaczęli turbow'ać właściciela. Gdyby nie 
sukurs policji par Lejzor utraciłby życie.

Rad, że w'yszedt tylko posiniaczony i z 
poćbitem okitm zdeponował czemprędzej 
j ortfel w komisarip.cie, przysięgając, że ni­
gdy więcei nie zabawi się w uczciwość K.

POPIERAJCIE L.O.P.P.

N O T A T K I  MUZYCZNE
N iezw ykłcm  ożyw ien iem  zaznaczył 

sie ruch k on certow y  w ciągu  ostatnich 
tygodni, c o  każdego m iłośnika m uzy­
ki i n ieobo jętn ego  na rozw ój kultural­
ny naszego  m iasta napaw a szczerem  
zadow olen iem .

W zn ow ien ie  w ie czorów  kam eral­
nych w Pałacu R eprezentacyjnym  było  
oap--awdę bardzo p ociesza jąc)'m  o b ­
jaw em  docen ian ia  ich d on iosłości pro 
pagan dow ej ze Strony pana w o jew od y  
Stefana Kirtiklisa, ok a zu ją cego  ich or 
gan izacji, zapoczątkow an ej przez oana 
M arszałka Senatu W ładysław a  R acz- 
k iew icza, żyw e zainteresow anie o s o b i­
ste i silne poparcie , zasługuiące na 
in js zczcrszą  w d zięczn ość  w szystk ich , 
k ogo spraw y m uzyczne bardziej o b ­
chodzą.

P ierw szy  w ieczór, po  w znow ieniu , 
p ośw iecon y  by ł tw órczości po lsk ie ', 
p iz y re s z ą c  dw a piękne i m istrzow skie 
kw artety sm yczk ow e N osk ow sk iego  ; 
Ż eleńsk iego, bardzo ładnie w ykonane 
p -zez znany już bardzo poch lebn ie  
„K w artet im. Stanisław a M oniuszk i". .

O ba  kw artety przedzieliła młodzian 
ezo żyw a i m elodyjna Sonata na fortę 
Dian i skrzypce P aderew sk iego, o d e ­
grana z pow odzen iem  stanow czem  
przez : p Helenę Szyrm o -  Kulicką 
( fo u c p ia n ) ,  daw niej uczestn iczkę sta­
łą p o w y ższe g o  zespołu  kam eralnego, 
oraz p -rtf. H eim ana S ołom on ow a  
i s k rz y p ce ).

* * +
Zaw sze tutaj chetnie słuchany, nie

p osp o lity  fortepianista C laudio A r- 
rau w ystąpił z w łasnym  recitalem  w 
sali K onserw atorjum , grom adząc, jak 
zw ykie, wielu sw ych  w ie lb iecitli, 
przed którym i hojnie roztacza ł skarby 
n a jp ło d n ie js z e j muzyki, w mniej g ry ­
w anych  utw orach  —  Partita J. S. V a -  
c:ia (O  d u r), Sonata B eethovena (C s - 
d u r ) ; tudzież w  „E tjudacn  Sym fon icz 
n y ch " R. Schum anna i kilku m niej­
szych  sztukach różn ych  k om p ozy to - 
ió w .

Już n iejednokrotnie om aw iałem  fe ­
nom enalne kw alifikacje w yk on aw cze  
tego artysty, który się ponownie] przed 
t.rav/ił w  całym  blasku sw ego  m istrzo­
stw a i w praw iał w  zachw yt najżyw szy 
całą pu b liczność.

* * *
K olejna „N iedziela  kameralna 

Kwartetu im Śtanisław a M oniuszki by 
Ja tym razem nadaw ana ze studja roz 
g łośn i w ileńskiej P o lsk iego  R adja.

G łow nem  i utw oram i w program ie 
by ły  oba  kw artety sm yczk ow e N o s ­
k ow sk iego  i że leń sk iego , w ykonane 
już uprzednio na w ieczorze  w  Pałacu 
R eprezentacyjnym  przez tenże zesp ó ł,

Jako dopełn ien ie program u, p osfa  
w ion o m iędzy kwartetam i Sonatę na 
fortepian i skrz\ pce, utw ór niżej j>od- 
p isanego A rtystyczn ie piękne, zgodn e 
?. intencjam i k om p ozycji, w ykonanie 
przez p to f. M arcelinę Kimontt -  Jacy- 
now ą (fortep ian ) i prof. Hermana S-v 
łom onow a (sk rzy p ce ) zniew ala autora 
do najszczerszej w d zięczn ości za tak 
życz liw e  zaopiekow anie się tym u tw o­
rem.

i * *
P o d w óch  i p ó ł latach pr2erw y 0 - 

kilku m iesięcy  k łopotliw ych  p rzy g o to ­
wań, zdołał Zarząd Zw iązku Polskich  
T ow arzystw  Ś p iew aczych , oddzia ł w  
W ilnie, zorgan izow ać pon ow n ie  K on­
kurs ch ó ró w  m ie jscow ych

D o  konkursu stanęło sześć zesp o ­
łów .

U roczystość  ta w zbudziła  całkiem  
zrozum iałe i pociesza jące  za in tereso­
w anie m ie jscow ej pu bliczn ości, która 
w ypełn iła  salę ,.I utni" i z wielkim  u- 
ćziadem i uw agą śled2ila za Drzebie- 
giem  p op isów , bardzo życz liw ie  ok la ­
skując w y k on a w ców .

D o konkursu stanęły cztery chóry 
m ieszane:

A kadem icki, T ow . Śpiew . „E ch o “ ; 
T cw . Śpiew . „H a s ło " , ch ór „K o le jow - 
c ć w “ , oraz dw a ch óry  m ęskie: „D ru ­
k arzy" i „P ocz tow ców * .

Z wie! kie ni zadow olen iem  m ożna 
b y ło  stw ierdzić, że w szystk ie  chóry  —  
od  konkursu przeszłego  —  w ykazały  
bardzo w id oczn e  i znaczne postępy, 
pod  każdym  w zględem , i zaszczytn ie  
m ogą w ytrzym ać porów nan ie z wielu 
podobnem i organ izacjam i, w  inmmh 
m iastach polsk ich . U tw orem  konkur- 
so\ 'ym , ob ow ią zk ow y m  dla w szy ­
stkich ch ó ró w  m ieszanych , bez tow a - 
m yszerda instrum entalnego. by ła : 
„Z im a "  P M aszyńsk iego.

Pozatem  każdy zespół śp iew ał li­
tw ory w ed ług  w yboru  w łasnego.

Ł  w iclkiem  w ytężeniem  był oczek i 
.vany w yrok  kom isji rzeczozn a w ców , 
od czytan y  przez prezesa Zw iązku  Sf. 
W ęsław sk iego .

P rzyznano: nagrodę p ierw szą c h ó ­
row i m ieszanem u „E c h o "  (d yr. p r c .  
W ł. K a lin ow sk i), zdobyw a jącem u , po 
raz drugi, toż sam e m iejsce i nadai 
zatrzym ującem u nagrodę p izech odn ią  
P o lsk iego  R adja (p u h a r).

D rugą nagrodę otrzym ał chór m ie­
szany T o w . Śpiew . „H a s ło "  (d y r . j . 
Ż e b ro w sk i). P ;erw szą nagrodę dla cłió  
rów  m ęskich zd ob y ł ch ór „P o c z to w ­
c ó w " , pod  batutą J. L eśn iew skiego

Na zakończenie w szystk ie  chóry  u- 
czestn iczące  odśp iew ały  zb iorow o  
dw a  w iększe utw ory, pod  k ierow ni­
ctw em  prof. W ł. K alinow skiego, d y - 
rygenła  Z w ią zk ow eg o  

• * *
W  środę P op ie lcow ą  w ieczorem  

rozg łośnia w ileńska P olsk iego  Radja 
transm itow ała 7. sali Kon.serwatorjum 
utw ory religijne, w  bardzo dobrem  w y 
konaniu chóru m ieszanego „E c h o " , 
pod  dyrekcją  prof. W ł. K alinow skiego 
oraz ze studja wdasnego w kolejności 
zm iennej z produkcjam i chórow em i, 
dw a w yśm ienite kw artety sm yczkow e 
Er. Schuberta i J B ianm sa, bw yborn ie  
od egm n e przez „K w artet nn. Stanisła­
w a M on iu szk i" w  zw'ykłym składzie 0 -  
becn ym : prof. H. S ołom on ow , (1
sk rzy p ce ), M. Szabsaj (2  sk rzy jice ), 
kapelm . M. Salnicki (a ltóv /k a ) i prof. 
F. T chórz (w io lo n cz e la ): Nie m ogąc
słyszeć o sob iśc ie , m uszę p o k g a ć  na 
zdaniu o só b  kom petentnych, które siu 
chały transmisji i bardzo ją  poch lebn ie 
osadziły .

* *  *

Nirdada atrakcją b y ł K oncert Syin

fcr icz n y , urządzony po raz p ierw szy 
w sali Koiiserwćrtorjum, staraniem W ił. 
Tow'. F ilharm om cznego.

Solistką konceitu  była słynna pry - 
m adonna op ery  w arszaw skiej Ewa 
B androw ska -  Turska, której śpiew  
bardzo m uzykalny i urozm aicony, n a ­
der inteligentnym frazow aniem  w zbu 
dzał zachw yt szczery , b o  też artystka 
iert posiadaczką szczęśliw ą  jed n eg o  z 
p iękn iejszych , w całej skali w yrów n a ­
nych, g ło s ó w  sopranowpych, ja k ;e się 
słyszy *' w łada nim, w  kantylenie i w 
n a jsz y k o w n ie js z e j koloraturze, praw ­
dziw ie po m istrzow sku. M ożna b y łob y  
tylko ży czy ć , chw ilam i, dykcji jeszcze  
w yraźn iejszej, aby  ca ło ść  osiągnęła  
skończoną już dosk on ałość. W ielk ie  
arie D on ize td ‘eg o  i D clib es ‘a z tow a - 
rz\szeniem  orkiestry oraz duży w y ­
bór nieśni, z akom panjam entem  fo r - 
•epianowym I. Szabsaja dały m ożność 
pozn ać i o cen ić  należycie talent zna- 
konutej artystki.

D w ie  n iezw ykle interesujące n ow o 
ści. dla W ilna b y ły : śwdetna ballada 
„P o łu d n ica "  A. D w orzaka i prześlicz­
ny poem at sym fon iczny „Z ygm u n t Au 
gurt 1 Ełarbara" H. O pienskiego. O ba 
te dzieła stawi.aią niezw ykle trudne, 
lecz niemniej w dzięczne zadania w yk o  
naw com , co  też, w idoczn ie , by ło  0 - 
żyw czą  podnieią . do  należytego p o d *  
s n a  do rzeczy . W /n ik ierp  tego  był 
n iezw ykły polert i rozm ach, z jakim or 
kie.rtrs pod  w od zą  dyr A. W yleźyńsk ie  
g o , odegra ła  oba  dzieła. W ieczór  ten 
trzeba za liczyć do na jlepszych , jakie 
się tutaj słyszało, w  ciągu mej czy n n o ­
ści spraw ozdaw czej.

* *  *

W  ramach popisu  u czn iow sk iego, 
zorgan izow ał Ż ydow sk i Instytut M u­
zyczn y  wdeczór, na pam iątkę 120 rocz  ­
n icy urodzin Szopena, na którym ce l­
niejsi u czn iow ie  i uczen ice  w ykonali 
w yłączn ie  u tw ory  M istrza.

Cały program  w yk azyw ał bardzo 
staranne przygotow an ie , a niektórzy 
w yk on a w cy  stali już na bardzo w y s o ­
kim nozi<-mie w ym agań.

M ożna by ło  tylko niezupełnie się 
zg od z ić  z doporem  repertuaru w ok a l­
nego, z łożon ego  z przeróbek  (nieraz 
d~ść w ątpliw ej w artości) arcydzieł spe 
cyficz.nie fortep ianow ych  —  na śpiew , 
w ów cza s , gdy egzystu je  kilkanaście 
pieśni oryginalnych  Szopena, z któ­
rych kilka jest znanych pow szechn ie, 
a inne niezasłużenie są zapom niane.

Przed rozp oczęciem , w y g łos ił dr. 
C ym bler s łow o  w stępne, charaktery­
zu jące znaczenie Szopena bardzo tre­
ściw ie  i przystępnie.

* * *
Pamiętna dobrze , z w ystępu  ze- 

sz ło ir cz n e g o j7' znakom ..a  śpiew aczka 
Ada. Sari dała w łasny recital, który 
cieszył, się znaczną frekw encją  i w ie l- 
kiem pow odzen iem  artvstycznem . Kil­
ka a ryj op erow ych  i pieśni w  różnych 
językach  dały szerokie pole  popisu  i 
w yw oła ły  zrozum iały entuzjazm . Pięk­
ny g ło s  i w spaniała koloratura, ch o ­
ciaż artystka była trochę przeziębiona, 
2a\\'odn nikomu nie spraw iły. A kom - 
pan jow ał I. Szabsaj, w yw iązu jąc się 
chw alebnie  z trudnego zadania.

Michał Józefowicz.



B K !E  MUSZĄ BYĆ PROGRAMY „Sztuta"-„Środzie" 
W ielkiej Radiostacji w  Wilnie?

N A S Z A  A N K I E T A
Zaczynam y dziś drukow anie o d p o - d otych cza sow e j działalności rad josta- 

y/iedzi na nauzą ankietę w  spraw ie pro cp  w ileńskiej. ?») C o szczególn ie  b ę - 
grajn<W  now ej rad jostacji w ileńskiej, dzie należało uw zględn ić w  progrą- 

D la przypom nienia poda jem y treść m ach rad jostacji. 4 )  C zy zależność 
pytań, zadaw anych naszym  łaskaw ym  program ow a W ilna od  Centrali w ar- 
roztnów com  " szaw skiej będzie  korzystna czy  szkód

1) Jaki dział prog i amu interesuje liwa, ■J 
szczególn ie  2 )  Zdanie o  ca łokszta łcie

J.E. ks. biskup K. Michalkiewlcz
E. ks. biskup M ichalkiew icz za - jem  kryształkow e rad jo, ale z pow od u  

pytany przez nas w yjaśn ił, c o  nastę- braku czasu praw ie n igdy nic słucham,. 
JU:e ; ‘ to  też i sądu w  poruszonej spraw ie

Mam w praw dzie  w  m ieszkaniu m o w yd aw ać nie m ogę

Mjr. Gtton Urbsn

N arobiła  hałasu w m ieście, zdener 
w ow aia  Kuratorjum, podnieciła  opm ję  
publiczną, w ięc  musiała trafić na „Ś ro  
d e “ . W szystk ie  bow iem  gw iazdy , b ły ­
szczące  na firm am encie w ileńskim  m u­
szą się p ize jrzeć  od czasu d o  czasu 
w  zw ierciadle „Ś ro d y " , a nawet jest 
to ola  nich patentem na g w ia zd ow a - 
tość.

Pan Ł opalew sk i puścił w  ruch d y ­
skusję: ustaw ił ją  na starcie i w ytknął 
zg-ubsza trasę, którą się miała p o to ­
czy ć . W ięc  w artość „S z tu b y " s p o ­
łe c z n i i artystyczna, oraz stosunek do 
niej w ładz szkolnych . O cena tego s to -

Mjr. Otton U iban, d o w ó d ca  ba­
talionu KOP, stan cjon ow anego w  Tro­
kach, om aw ia poruszoną przez nas 
sprawę z punktu w idzenia p om ocy , ja ­
ką osiąga  zapc nocą radja praca kul- 
tu ialno -  ośw ia tow a  w śród  żołnierzy.

Interesują nas specja ln ie audycje 
m uzyczne w szelk iego  rodzaju  audy­
c je  I N rackie i pogadanki h istoryczne 

np. p io f. M ościck iego  —  transm isje 
z W a rsza w y ) .

Z całokształtu działalności jestem  
zad ow olon y  , le c2 p roszę o uw zględn ię  
nie audycyj czysto  żołnierskich , które 
dotych czas bardzo nielicznie są trans­
m itow ane z W arszaw y.

N ależa łoby koniecznie rozszerzyć: 
Dział pogodanek  h istorycznych  w tor 

mie przystępnej dia szerszych  mas siu 
ch aczy

Dział audycyj w esołycn .
W  dziale muzyki gram ofon ow ej ti- 

w zgiędnić m uzvkę popularną i pieśni 
narodow e polskie, które są d o ty cn c /a s  
traktow ane po m acoszem u ustępują
m«ejsca bezw artościow ym  fokstrot-
tom oraz chórom  m uizyńskim .

Pożądane jest stw orzenie progra­
m ów  specjalnie dla stacji k resow ej i

zaspokojen ia  potrzeb  intelektualnych 
tutejszych słuchaczy

M im ow oli nasuw ają mi się naste 
pujflce uw agi:

Ż e  w zględu  na to, że radjo w  KOP 
jest stosunkow o bardzo  rozp ow szech ­
nione, (k a żd y  od w ó d  kom panj. pisia- 
da aparat lam pow y, a w  najbliższej 
przyszłości każda stiażnica będzie  po 
siadała d e te fon ), p ożą d a n tb y  b y ło  a- 
żeby  raż w  tygodniu , a lbo częście j, 
p ośw ięc ić  chw ilę  specjalnie dla żołnie 
izy  K Ó P-u , którzy na rubieżach R ze­
czyp osp o lite j cn ciw ie  słucnaliby w ia­
dom ości z kraju, (p ra sow y  dziennik 
rud jow y w  przystępniejszej fonnie>, 
o ra 2 wr zakresie służby od d z ia łów  K p P  
(w ypadk i na g ra n icy ).

Proponu ję ew entualne w p row a d ze­
nie działu korespondencji m iędzy o d ­
działam i K O P —u z kresów  p ó łn ocn o  -  
w schodn ich  za pośrednictw em  rad jo -  
stacji w ileńskiej. (B ard zo  w iele  jest 
ciekaw ych  w iadom ości z życia  pogram  
cza , które przedosta ją  się do ogćln e j 
w :adom ości zap om ocą  gazet re znacz 
nem ooóźriieniem , a ujete w  o d p o w ie d ­
nia form ę nioga w zbu dzić szerokie za­
in teresow an ie).

Dyrektor P. S. p. St. CSezds
D yrektor Polskiej M acierzy S zkoi- 

,.ej p. Stanisław C iozda w następu ją ­
cy sp o só o  w yjaśn ia  sw oje  stanow isko 
w spraw ie rad joprogram ów .

Jako ośw iatow iec , interesuję się 
pizedewszystkiem zagadnieniem misji 
Kulturalno -  o św iatow ej,  jaką radjosta 
: ja  wileńska winna pełnić w śród  nai 
szerszych warstw  ludności.

D otych cza sow a  stacja miała bar­
dzo ogran iczon e pole  działania O b ec ­
nie spraw a ulega zasadniczej zmianie. 
P iogram  radjostacji w ileńskiej winien 
być — m ojem  zdaniem  —  tak układa 
ny, ahy w ieś miała z n iego pożytek .} 
Trzeba stw ierdzić, że dotych czas ra­
djo nie zd ob y ło  sob ie  w ie lk iego  zain­

teresow ania  w śród  ludności w iofatóej 
N ależy w ięc  w prow adzić d o  p ro­

gramu popularne od czy ty  z dziedziny 
gc spodarstw a, h igjeny, oraz kultury 
du chow ej. O czyw iście , od czy ty  te win 
ny m ieć od pow iedn ią  form ę.

Niezm iernie w ażną rzeczą  b y łob y  
przesyłanie słuchaczom  na wsi pop u ­
larnej nuzyki, a także odczytyw an ie  
uryw ków  z literatury pięknej. O dczyty  
o cnarakterze o ig a n iza cy jn o  -  instruk 
cyjnym  p izy czy m ły b y  się do rozw oju  
życia  społeczn ego .

U zależnienie rad jostacji wileńskiej 
od Centrali w arszaw skiej b y łob y  
w prost uniem ożliw ieniem  tej pracy.

F?LM i KiHO
HOLLYWOOD: NA FALACH NAMłĘ'1 
NOŚCI. W  ROLACH uuóW N YCH 

ITA RINA I W LCDZ. GAJDAROW.
Fabuła filmu, n iby m ocn o am eryk., 

aw anturniczo -  detektyw istyczna, u— 
legia sw oistem u eś ion sk o -rosy jsk ie - 
n> przetw orzeniu, w ytw órn ia  bow iem  
jest estońska, a reżyserja W łod z .m ie - 
rza G ajdarow a. Nie w idzieliśm y go  juz 
oddaw na, to też ze zdum ieniem  stw ier 
dzam y, że nawet m łody i św ietny ar­
tysta film ow y m oże się postarzeć, w y ­
łysieć i nosić peruczkę. Ach, gdzie  sa 
n iegdysiejsze  śniegi! G dzie  te daw ne 
dobre czasy , kiedy piękny W ładim ir 
G a jdarow  m ógł sob ie  gryw ać role 
w spaniałych  gw a rd ie jccw , a lbo lw ów  
sa lon ow ych ! Kiedy m ógł z pod  przy­
m rużonych pow iek  kusząco i dem o­
nicznie spog lądać na w iotk ie, a na­
miętne księżniczki, a  potem , zarzuciw ­
szy  niedbale sob o low ą  szubę na sw e 
bohaterskie rarmona. pędził w  m roźną 
r o c  oszalałą  trójką, nucąc- ga jda  trój 
ka! Czasy' się zm ieniły. D ziś gra rolę 
b iazy lijsk iego  dziennikarza który p o d ­
stępem  dostaje się do bandy przem yt­
ników  alkoholu , bu szuka sen sacy j­
nej tw ści do jak iegoś  rom ansu. 1 dla­
tego —  lew  sa lon ów , przeistoczony  w 
dziennikarza i przem ytnika, jest k iep­
skim reżyserem . R w ie mu się cała ak­
c ja  i p lącze się. 1 d latego zgryw a sio 
W łodzim ierz G ajdarow . Jako dzienni­
karz musi udaw ać bandytę, jako  p rz e ­
mytnik staje się tkliwy™  kochankiem  
i g /a  w ytw orn ego  św iatow ca . Za dużo 
tego i G ajdarow  w  żadnej z tych ról 
nie czu je  się sw obodn ie . T ylko dw ie 
sceny w yreżyserow ał bez  zarzutu: ta- 
nice i pijatykę w  portow ym  szynku i 
takąż scenę na statku przem ytników . 
W  ob vd w u  też zagrał znakom icie. M o­
że od ży ły  w nim w spom nien ia  m o­
sk iew skiego Jaiu i cygańskiej muzyki, 
a m oże poprostu  zeskam orow ał te s ce ­
ny z film ów  Pudow kina. A Ita Rina 
straciła na sp ó łce  z G aidarow em .

M oże v r roli uciśn ionej n iew inno­
ść? nie jest je j do  tw arzy, m oże G a j­
darow  nie umiał porw ać tej tragicznej 
natury tak, jak to uczynił B aranow sky 
w  film ie „S kąd  niem a p ow ro tu " . Ale 
poczekajm y —  m oże w  następnym fil­
mie ży w io łow a  Ita Rina porw ie W ło ­
dzim ierza G a jdarow a i pokaże on 
?.tóv/ sw ó j lw i pazur. Er.

HISTORYJKĄ W  OBRAZKACH
O PANU CIERPI4ŁŁO ZE SNIPISZEK. 

Ciąg dalszy 
7

W ten: w maszynie coś zawarczy. 
Puknie, huknie i zazgrzyta,
—  Nie pojedzie auto dalej, 
Pociągniemy je i kwita 

8

Oto grono pasażerów,
A na czele Pan Cierpialło 
Ciągnie auto po ulicy... 
Palrzcie co się dalej stało 

(c d. n.)

Przy bólach i rwaniu w stawach, reumatyz­
mie, podagrze i Dmaniu w kościach, działa­
ją tabletki Tona! zawsze szybko i pewnie.

i cal niet-lko uśmierza bóle, k cz w natu­
ralny sposób usuw a pierwiastki chorobo­
twórcze. NieszkoTiwe dln serca, żołądka i 
irn^f-h omanów. Spróbujcie wiec sami dziś 
jeszcze, lec- żadajue zawsze :ylko oryginal­
nych abletek Tognl niema bowiem nic lep­
szego! We wsz\ -A kich aptekach.

R A C J O  W U J  f is Ś  LE
PIĄTEK, DNIA 13 MARCA

y  ,58: Czas.
12,05 —  12 jO: Koncert popularny (pły­

ty wyr kraj. „Syrena1’).
13,10: Kom meteor.

TtiG ■— 16.10. Lekcja francuskiego z 
Warszawy.

16 2." — 16 30: Progr. dzienny
16.T) — 16.45: Koncert życzeń, (płyty)
1645 — 17,15: Koncert z Warszawy.
17,1 5—  17,40: „Wrażenia wilnianina w 

Krakowie" —  odczyt z Krakowa wygi. dr. 
Mieczysław Limanowski, prof. USB.

17 45 — 18,4 5 : Muz1. ka lekka z Wsr-
szawv.

18.45 —  10,00: Kom. LOPP u.
10,Ot) — 19.10. Program na sonotę i 

'czmaitości.
19.10 —  19.25: Kom. rolniczy.
19,40 —  19.55: Prasowy dziennik radj. z 

War zawy.
20 00 —  20.15 Pogadanka muzyczna z 

Wa .zawy.
20.15 Koncert symfoniczny z Warsz. W 

przerwie ..Przegląd filmowy'1 ze studja R. 
W po koncercie korm z Warsz.

23 0(i — 24.00. „Soacer detektorowy po 
Europie".

Ku uczczeniu rocznicy śmierci S. p. Ka­
zimierza Sztralla siostry składnia na ochron­
kę im Marszalka Józefa Piłsudskiego zł. 50, 
na Dom Dzieciątka Jezus zł. 50

sunKu w ypadła  n aogó ł jednom yśln ie 
i negatyw nie. Kuratorjum zbyt w rażli­
w ie  w zię ło  sob ie  d o  serca całą spra­
wę Niema w  sztubie obrazy  stanu na­
u czycie lsk iego , jest kawał p raw dziw e­
g o  życia  szkolnego z p row incji, rzu co ­
ny na deski sceniczne. Nie jest ubliża­
ją cy  —  jest bolesny. Inna rzecz, że 
praw da zw ykle najgorzej boli. Niema 
w „S ztu b ie " doktrynerskiej za c iek ło ­
ści, rzucającej się na jeden  system 
sz k o l.i / a p od  n iebo w y w y ższa ją cy  —  
ci'ugi. Ścierają się dw a system y, dw aj 
ich przedstaw iciele  bankrutują iedn o- 
c ieśn ic , a pow od em  ich bankructwa —  
zla szkoła, która obow iązk u  sw ego  
w zględem  uczni nie spełniła i zmusiła 
ich tern sarnę do zb io row eg o  natural­
nego oszustw a. Tak przynajm niej są­
dziła p. O biezierska, p ed a g og  z zam i­
łow ania i od  szeregu lat. która pier 
w sza g !o s  zabrała i dała w łaściw ie  
p oJstaw ę całej dalszej dyskusji. Spói 
gorą cy  stoczon o  o  dyrektora, któremu 
profesor Sławiński w ręcz n ieu czciw ość 
zarzucił i to dw ukrotnie popełn ioną, 
raz ■’/  m om encie g łosow an ia  na radzie 
ped agog iczn e j i drugi raz w  scenie 
k oń cow ej aktu Jl-gc. D yrektor upiera 
się tu przy sw oje j dw ójce ,Ł"  pom im o, 
że  przed chw ilą przytulił delikw enta 
do serca i po g łow ie  głaskał p o  o jc o w ­
sku. W  obron ie  sw o jeg o  dyrektora w y ­
stąpił sam autor: nazw ał g c  cz łow ie ­
kiem silnym, człow iek iem  niezłom nych 
zasad, skrzepionych  jeszcze  litewskim  
uporem . ^ aki ci potrafi pog łaskać, a 
sw eją  linję p row ad zić nalej: co  ma
jedn o do  d ru g ieg o?  piernik do w ia ­
traka’  G orzej z tern, że „s iln y  e z ło - 
w D k za sa d " nie lo b i skandalu na m a­
larze, ch ociaż  w ie  dobrze, c o  się w y ­
rabia, bo... w izytator patrzy. Przynaj­
mniej takie brzydkie podejrzen ie  na­
suw a się prof. Sławińskiem u. Pan Sta­
nisław, entuzjasta historyk, zdaniem  
p. O biezierskiej, pom im o n iezaprzeczo 
nyeh zalet —  działa na szkołę raczej 
i le , ni? dobrze, działa n iep ok o jąco  i 
dezorgan izu jące , jest nieopatrzny i 
n iezrów now ażony Sądzę, że nie prze- 
k io czę  gramie nakreślonych sp raw o­
zdaw cy , jeśli tu dodam  od  siebie, że 
się god zę  z tern zdaniem  p. O biezicr- 
skiej. D yrektor ma rację : to pan Sta­
nisław  w łoży ł rew olw er w  rękę Ste- 
beiskiem u.

P -o f. L im anow ski w  sw oich  tezach, 
na piśm ie przysłanych , p ow iedzia ł 
w yraźn ie : „S tan isław  mąt etyczny roz­
ziew a". T o  jest szczęśliw e w yrażen ie ; 
włr śnie mąt rozsiew a. Spraw ę skom - 
p lik ou a ł Ł ubiakow ski. Tu znow u pro ­
fesor Stawiński miał rację : Ł ubiakow - 
zki zrobił ze Sb-belsk iego takiego kre­
tyna, że nikt zd row o m yślący  z p ew ­
nością  m aturyby mu nie dał. W id z  g e ­
niusz Stebelsk iego musi brać na w ia­
rę pana Stanisława, a to trudno p r z y ­
chodzi, bow iem  Stebelski nie p ow ie ­
dział ani razu nic, co b y  ob e cn o ść  t e ­
g o  genjuszu ch oc ia żb y  przeczuć p o ­
zw oliło . W n iosek  z tych rozw ażań 
cdorm ułowała najściślej pani O biezier- 
sk s : Z ła  szkoła łam ie zapa! entuzjasty 
now atora  i dop row ad za  do absurdu 
skrupulatny system  człow iek a  porząd 
ku. Zla szkoła stw arza sytuację tra­
giczną dla uczni, bez  w y jścia  dla nau­
czycieli. Jeśli taką ma być —  lepiej, 
żeb y  jej w ca le  nije by ło . A dalej dysku ­
tow ano o  w alorach  artystycznych  
sztuki. G łos  zabierali kolejno H ulew icz 
i W ęsław sk i H ulew icz m ów ił o  trud­
nościach  debiutu dram atycznego, o 
pew  łych  n iedociągn ięciach  te ch n icz ­
nych, szczególn ie  w  trzecim  akcie. Au 
tor poruszył zagadnienie bolesne i 
w ażne, poruszył je  z g łęb i, od  śp iące­
g o  dna. Natrafił na nerw  i św iat zew ­
nętrzny odkrzyknął g łośn o, dotkniętv 
do ż jw e g o . Tu najw iększy tytuł iego 
chw ały . Pan W ęsław sk i zrob ił zarzut 
o w iele boleśn ie jszy  autorow i, ja k k ol- 
v ' :ek zarzut ten pozosta ł n iepodn ic- 
siony. Sam autor w  sw ojem  ostatniem 
słow ie, nie tknął go . W ęsław sk i p o - 
v edzia ł: Jasne jest, że autor chcia ł 
postaw ić  zagadnienie w ażkie i palące, 
ale g o  nie postaw ił. T o  w szystko , co  
się o tom zagadnieniu m ów i, to raczej 
w idz dośp*ew uje sob ie  w  duszy. \

iuż są w sprzedaży nowe papierosy

W  DOMU, W BIURZE, W  KAWIARNI, ZAWSZE I WSZĘDZIE
7 gr. za 1 szr.

fi

99

—  WYKWINTNY PAPIEROS DLA ZNAWCÓW

jiiir
12 gi. za 1 azt.

ŁAGODNE, AROMATYCZNE W  BIBUŁCE SAAiOSPALAJĄCEJ SIĘ
6 gr. za 1 szt.

i i

WYTWORNE, BARDZO ŁAGODNE W  SMAKU BEZUSTNIKOWE
10 gr. za 1 sz.t.

 ..........        ‘JlfHIIIliHiUUimHłfilffilUilłilllllBIlinimMIUlHłllUlIlIttimS Kil

Hawtefc śnieżna przerwała 
komunikacją WiEnem

W czmaj w azier przeniosła nad Wilnem i okoiica silna śnieżyca, któ­
ra dała się szczególnie we znaki m  pro" incji, a to z powodu uszkodzeń ko­
munikacyjnych. Zerwaniu u’egty połączenia telefoniczne Wilno —  Turmorty 
—  Ryga, Wilno —  Dzisna —  Braslaw, jak również Iinje graniczne będące 
na tr ługach KOP. Z powodu dużych opadów śnieżnych były również trud­
ności w ruchu kolejowym wobec czego pracowały na iii.jach kolejowych płu ­
gi odsmeżne Mimo ro pociąg5 z Baranowicz i Braslawia przyszły z opóźnie­
niem. Uszkodzenia telefoniczne zostały po paru godzinach naprawione i 
już po południu komunikacja była przywrócona.

Ujęcie groźnej bandy rabusiów
GRASUJĄCEJ UD DWÓCH LAT NA POWIATACH

Policji powiatowej uuało sie zlikwidować szajkę rabusiów która była postrachem 
mieszkańców powiatów wil. trockiego • postawskkyo.

Na czele szajki sta< mieszkaniec Wilna Franciszek Romejko, mając do pomocy 
Kazimierza Markiewicza, Józefa Zalesiło, Andrzeja Dziska, Zygmunta Tuuis? i Edwaria 
Niedźwiedziego któ. zy od roku 1929 dokonali cały szereg napadów i wlamari raba 
ac przeważnie inwentarz żywy toRiików.

Bandyci byli uzbrojeni i kilkakrotnie, jak ?tv>ierdiono, używali broni w czasie u- 
citczH. Aresztowanych bandytów w a z  z całym arsenałem „obrezków", lewolwerów i 
Częścią odebranego inwentarza żywego skierowano do Wilna do władz sądowych w 
celu osadzenia w więzieniu.

K R O N I K A
:Wk słońca c f . 5 Ul. 42, 

tiańct o £.idx. 5 R. 17

PIĄTEK
1 3  ó * i

Krystyny
JUti O

Matyldy
_ 'juum *
SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU METEORO- 

LOujl U o  B W  WILNIE.
i  duła 1 i 1. 31 r.

Ciśniecie średnie w mm. 743 
Teauperainra fred-.iia — 3 
TrinperaiUia ■— i
Tempemura najniższa - 8
Opad w mm. — 4.3 
Wiatr: pGudu.
Tendencja: spadek 
!Jviagi póipoclimurno, śineg.

URZĘDOWA
—  Starosta grodzki lustruje St Grodzki 

p I.szora dokonał lustracji śródmieścia zwra­
cając szczególną uwagę na stan jezdni i 
ctioomków. które nakazał utrzymywać w 
należytym porządku.

MIEJSKA
— Sprawa pożyczki dla Wilna. Pertrak- 

I u k c przyznanie Wilnu funduszów na ro 
boty budowlane nie są jeszcze zakończone.

Magistrat stanowczo obstaje orzy stano­
wisku że Wilno musi otrzymać conajmniej 
milka miljonów złotych.

— Magistrat upomina swoich monterów. 
Magistral Dowtómie przypomniał monterom 
eleutrown: miejskiej o zakazie przyjmowarra 
robót prywatnych na mieście, co jak wia 
domo spowodowało calv szereg skarg mon­
terów koncesjonowanych.

WOJSKOWA
— Przvjmowani< ochotnikow do v.olslu.

Przyjmowanie podań o zgłoszeniach do woj­
ska w charakterze ochoinikow, rozpocznie 
P.K U. od dnia 1 kwietnia

— Przyznanie medali za wojnę. Prośby c 
przyznanie prawa do medalu 10-lecia, lub 
( jc;'.y7na swemu obrońcy będą rozpatrywa­
ne przez P K.U. jeszcze w bież miesiącu

d la czego  tak się sta ło ’  B o autorow i 
zbrakło ekspresji artystycznej. B o mu 
fię  za w iele w  duszy kotłow ało , w ięc 
przelało się poza  artystyczne form y.

Stad tezy m ożna się dom yśleć —  
•Ue na scenie jei się w łaściw ie  nie wi­
dzi. Zresztą autor sam to pow iedzia ł o 
sob ie , tylko inrem i słow am i.

O tej środzie  ostatniej m ożnaby 
w :cle jeszcze  p isać, stanowo ona w ar­
to śc iow y  numer w  kolekcji stu ow u - 
dziesiu  przem inionych Śród. W ięce j 
takich —  a trening dyskusyjny w yda  
sw o je  o w o ce . Nikt nas w ó w cza s  w 
kozi róg  nie zapędzi. W. D

— Zarząd Kola ZOR »  Wilnie podaje 
do w:adomo5ci sz. koltgó»v iż stosownie do 
postanowień par. 16 statutu w dniu 15 mar­
ca 1931 r. o g od ;. 11 w pierwszym terminie 
i o godzinie 1.30 w drugim terminie odbę­
dzie s'ę w lokalu kola Walne Zgromadzenie 
Koln z następującym porzadkien obrad:

Sorawozdanif* zarządu Kota i Komisji Re 
wizyjnej, 2) udzielenie ustępującemu Żarzą 
dewi absolutorjum, zatwierdzenie buażeru 
kota na rok następny; powzięcie uchwal nad 
prz: ćlozonemi wnioskami, wybór prezesa, 
wiceprezesów i członków zarządu kola i ich 
zastępców, wybór komisji rewizvjnej koła, 
wybór delegatów na okręgowy zjazd delegt 
tów,

— Ze -stowarzyszeniu rezerwistów i by­
łych wojskowych Zarząd Koln Wileńskiego 
Stowarzyszeni? Reztrwistów i Byłych W oj­
skowych podaje do wiadomości wszystkich 
cz!onkóv.-, że ania 15 marca br. o go.' :inie 
10 w lokalu wojewódzkiej Feaerai ii PZOO 
przy ul. Żeligowskiego 4. zostanie wygłoszo­
ny odczyi na temat „Zbrojenia chemiczni 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej 
i Rosji Sowieckiej.

Obecność wszystkich członków obowią 
zkcwa.

— Ze stowarzyszenia rezerwistów i by­
łych wojskowych Zarzad Kota Wileńskiego 
Stowarzyszenia Rezerwistów i Byłych W oj­
skowych podaje d< Maaomosci człcnkow i 
svmpatykóv', oraz ich rodzin o organizowa­
niu się: wieczorowej szkoły dla dorosłycn 
w zakresie 7 kl. szkoły powszechnej, gimna­
zjum i zawodowej

Życzący uczeszczac na naukę do jed­
nej z tych szkół wonni się zgłosić do Sekre­
tni ielu Koła Wileńskiego Stowarzyszenia Re 
zerwistów i b. Wojskowych przy ul Żeli­
gowskiego 4. w godzinach wieczorowych 
od 16 do 20, w terminie oo dnia 14 marca 
!P3! r. włącznie.

AKADEMICKA
— Kolo Rolników. Dn. 13-fjJ w piątek 

o godz 20 odhed/ie się !ty lokalu Kola (żar’ 
kowa (11) zebranie sekcji prawno-ustrojo­
wej np. akademickiej z ref. kol. Dembińskie­
go . 0  pomocy dia niezamożnej młodzieży"

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Klub Włóczęgów Senjorów. W' piątek 

dn. 13 hm. o godz. 19. w lokalu przy ul. 
Przejazd : (Artoko!) rozpocznie się Xv,Vii! 
zebranie Klubu Włóczęgów Seniorów, Goś­
cie mile wńdziani. Na corzadku dziennwm re- 
h-rat 1r Seweryna Wysłoucha p.l. „Sprawa 
Białoruska".

— Odczvt polskiego Czerwonego Krzyża 
W nadchodzącą niedzielę, staraniem Zarzą­
du Wileńskiego Okręgu Poisleego Czerwo­
nego Krzyża, w sali kina „światowid" —  
Witkiewicza 9, kpt dr. Adam Kielbiński wy- 
glos: odczyt pod tyluiem: „Kiedy nie wolno 
stosować leczenia domowego przy bólach 
jairy brzusznej".

-  Doroc/ne Walne Zgromadzenie Kuna 
torium nad ocieniuałymi v» W/nie, odbędzie 
sie dnia 27 marca w małej sali konferencyj- 
nei urzędu wojewódzkiego c godzinie 19 i 
w crugim terminie o godzinie 2r?>ej.

^or^ądet dzierny: 1) sprawozdanie za­
rządu i komisji rewHytnej; 21 w yoor

Przedział 1-szeJ klasy 
dla konduktorów

Ze sfer czytelniczych otr.ymujemy list 
następ ijacrj treści:

,.W dniu 8 b. m. poe.ągiem osobowym 
Ko m unika cji  Białystok —  Baranowicze (Nr. 
111) na stacji Zelwa cnciaiem wsiąść do iw 
gonu H ?j klasy, lecz w momencie, gdy o- 
twc ryłem drzwi przedziału, zvzrócil mi ’uw« 
gę konduktor, że „tu jeu, pierwsza klasa" 
Istr,tr -, na d-zwiach widniała tablica pierw 
s/ej klasy. Nie przeraziło to mnie jednak 
guyż —  o ile wiem z rozkładów jazdy —- 
pociąg Nr. U w skiadzie swoim nie fjosia- 
d pnrwszej klasy. Diarego też wsjtedłąm 
co przedziolu, oświadczając konduktorowi, 
ze mam bilet Ii-ej klasy i ze przedział te.i 
v- rr ojen, mniemaniu winien być uważany 
za klasę II, pomimo szyidu na arzwiach 1- 
szfj klasy. Spotkałem się wó./czas z groż- 
bą pociągnięcia mnie do odpowiedzialności, 
.ccz zawdzięczając chyba łasce p. Kon imcto 
na i Opatrzności Boskiej karv tej dotąd 
jako? nie uiszczałem.

Ale mniejsza o to. czyżby chodziło ru o 
karę, albo wogóle jakiekolwiek nieposlu- 
izen ayn, nie. Chmalbym jedynie tą drogą 
*wró ić uwagę ,,/erokich sfer czytelnikdvr, 
r także j odnośnych wtadz kolejowych na 
oLohczność: przez kogo tego rodzaju prze
działy bywają zwykle zajęte, na fakt niecK 
p ‘Wiedmcgo informowania podróżnych 
pizez ooslugę pociągow i wreszcie na nie­
dostosowanie taboru koleioweeo go daneg.. 
pociągi. '

\» pierwszej chwili, gdv tylko wszedłem, 
do 'rzedziełu 1 ujrzałem tam cafe stosy pa 
pmrSy, ktofb —  r,?ipra\-'donodobniej '  — 
r.adkoriiuktor porozkładał, z?mieniaiac w 
ten_siv.sób jeden z nielicznych przedziałów 
I*“"J (włatewie l-szei) na k^nrrlarjy
wbśpa, t  j. wrżgdtiał służbowy. Następnie, 
>ay mnie , onowni. zarzucono że jestem w 
pierwsze1 klasi", zdziwiłem ?ię mocno temu 
zarzir.owi, sadziłem bowiem że drużyn? 
k„ndiiktorska ,esf poinformowana, czv w 
danym poc;ągu przedziały 1-ef Ha.śy sa czy 
też są tam przedziały (wagony) II i n i f  ki 
a jeśM i jest przedział I-ej kl-.sv, to w po 
cią 7 tvm uważany jest za klasę II-?a 

Wreszcie czas już nntwvźszv, b\ właści 
we onzana kolefoy/e dostosowywały taboi 
dr .odraili nocatrt, jnikaiąc w ten sposób 
nieportrzcbnych starć między pasażerami a 
obslufta knleiowa. oraz klncy t-e
na jtrzedziały stułbowe dla konduktoróy 
vi nteresie władz kolejowych zapewne nie 
jest

czicnkiw do zar/ąou i do komisji rewizyj­
nej; 3) wolne wnioekł.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą.
—  Odczyt o  Jawie. Dnia 14 b. m. o godz 

ó-ej przy ul. Orziszkowej U staraniem N.O; 
K. odbędzie się odczyt p. Anieli Otrębskiej 
p t. „Jawa —  przyroda i sztuka". Odczyt 
ten ilustrowany obrazami świetlnemi nieo 
m y l n i e  minTeresrjL- “tarszt społeczeństwo i 
młcozież wileńska Wstęp I zł dla miodzie 
ży 50 gr.

—  Do wszystkich członkiń Związku Pra 
cv Obywatelskiej Kolńet Przypominamy, że 
dz(ś t.j. 13 bm. v lokalu Związku, Ostro­
bramska nr. 19 odbędzie się o godzinie P  
min 30 w pierwszym, a o godz. 18 w dru­
gim terminie, Walne Zgromadzenie Wrleń 
skiego Oddziału ZPOK.

Zt zwględu na waznosc spruw. orosimy 
o j.aknajliczniejsze przvbycie

— WleczOr humoru! Zaproszony przez Za 
po szopy orz :z Zarząd Żnesłrnia Woje­
wódzkiego Związku Pracy ()bvwateiskiej 
KoNei przvovw° do Wilna znany publicy­
sta i stynny bajkopisarz p Benedykt Hert/ 
aby w dn 16 brn. dać wieczór humoru.

W Wieczorze tym biorą również udział 
po. Helera Romer - Ocheukowska, Fugenja 
Miis.ctewska i pp. Jerzy Wyszomirski i Te­
odor Bujnicki.

Czyrty zvsk z Wieczoru przeznaczony ra 
ctl jak i osoba znakomitego, a tak rzadko 
w ostatnich czasach daiacego się w Wilnie 
slyszeń artysty, noińągnie liczne rzesze pu­
bliczności, spragnionej milej kulturalnej roz 
rywki

Któż nie zna Tryskających rumorem i za 
barwionych ostrą satyrą baiek Benedykta 
Heriza. A kto s!vszal te bajki recytowane 
przi z samego autora, ten nigdy nlŁ oorrinie 
sposobności, bv go jeszcze ra- posłyszeć, 

Wieczór odbedr.ie się w 4'iałej Sali Pa 
iacu Reprezentacyjnego Ul w ciście w pc- 
dwćrzu na prawo) o godz. 20 punktualnie 

Bilety wejściowe w cenie 3 zł., nabywa: 
mo/na w lokalu Związku Pracy Obywntei- 
skit i Kobiet (Ostronramska nr. 19) w god- 
od 10 do 1P

— Zarzad Towarzystwa Opieki nad Zwie­
rzętami (Wilno ni Tatarska 2) podaje do 
wiadomości iż Walne Zehrame członków' i 
svnpntvkóyv odbędzie się w sobotę dnia 21 
marca 1931 r. o godz. 17 w lokalu Urzędu

(dalszy clasr kronik! na stronie 4 -e j)
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S L O

Wilki rozszarpały Tajemniczego 
przybysza z Sowietów

N ocy  w czora jsze j na od e . granicznym  W ile jk a  k o ło  m ie jscow ośc i Su- 
eh od ow szczyzn a  p laców n a  K O P zostało zaalarm ow ana kilku strzałanji od - 
danem i w  poolisk iem  lesie.

Zaalarm ow ani żołn ierze udali i .ę  n jtyelim iasi w  kierunku skąd d y sza n o  
strzały i tuż na skraju lasu znaleźli rozszarpane zw łok i średnich łat m ężczy ­
zny, tuż przy  nim rew olw er i p ięc  w ystrzelon ych  ładunków , zaś op od a l za b i­
teg o  wilka.

Zmarłym okazał się ni.-jaKi Siergiej Małyszkin z Komajska —  tak przy­
najmniej głosiła przepustka wydana przez bolszewików dla okazania straży 
granicznej —  który w czasie przedostama się na nasz teren został napaditię- 
t f  przez stado wilków i mimo rozpacz'1 wej obrony, rozszaroany.

W  jakim  celu  p rzekroczy ł gran icę  i d la czeg o  posiadai broń , p ozosta je  
la jem nica.

Awantury pijany cii rekrutów
Stacja koleiowa w Brasławiu była onegdaj widownią gorszących zajść z poboru 

wymi jadącymi do oddziałów.
Kilkudziesięciu fekMrtów będąc w stanie pijanyt wywołało między sobą oójkę w wa 

gonie, która spowodowała wtrącenie sic Jo awantury innych poburowych, nabrma szer 
sze rozmiary i

Służba kolejowa, widząc n i co się zanosi i w obawie o dobro państwowe, niszczo- 
o przez awanturników, wezwała połf-ję, która jednak nie mogła dać rauy i z kolei a- 
aiarm. wała pcbiiskie odazia,y wejskowe, pro, zęc o pom oc

Przybyłe patrole wraz z policją wkrótce przywróciły spokój, aresztując bardziej' 
awanturujących rekrutów.

Pociąg w któ-ym owamury miały m ejsce, odszedł do Wilna z 2 gotu-innem opóź 
Meruetn.

Przypadkowe ujawnienie składu  
oibuły komunistycznej

W czwartek 12 bm. z rana, w czasie ob­
serwacji na dworcu, dyżurujący funkcjonar­
iusze policji zauważyli podejrzanego osobni­
ka, niosącego ciężką walizkę. Osoonik ten to 
stał zatrzymany. Jak się okazało, w waliz 
ce była aszyna do pisania z nowym capa 
sowy n alfabeiem w języku rosyjskim. Rr - 
wnocześiufc przy rewizji u osobnika tego zna 
leziot.o notatnik z podańemi hasłami i adre

sam. w Włlnłe. W' wyniku rewfzjl, przepro 
wodzonej w g  tych adresów w iednem z 
imeszKań przy ul. Straszuna 12, uawn:ono 
skład literatury komunistycznej, zawierają 
cy ktfkacfziesiąt tysięcy egzemplarzy wydaw 
nictw kc>mi nistyczrych oraz Przygotowany 
powielacz. Bliższych szczegółów podać ra.- 
razie nie nozemy ze wzgłędu na oędące w 
toku śledztwo.

Wilur** .Saiome". w pięknej szacie dekora­
cyjnej i kostiumowej na tle muzyki skon.po 
rrwanej przez F . Dziewulskiego, 
wieka, Seyerinówua, Kreczmar, Milecki i Zel 
werow cz, który w roli Heroda tworzy nic- 
ziówjtfftią kreację.

Zwiększony zespół orkiestrowy, oraz ba­
let klasyczny dopełniają artystycznej całości.

—  Teatr miejski w Lutni. Występy K. 
Junoszy Stępowskiego, Dziś po cenach nor 
mnlrrych znakomita kornedja Verneuiia „Aza 
ris" w przekładzie Oiechnowskiego. W roli 
-głównej w yfiąpi znakomity artysta teatrów 
warszawskich K Junosza Stępowski. Świe; 
ny rrt/ota święci na naszej scenie tryumf 
prawdziwy. Niezrównana kreacja wielkiego 
artysty przynuwa widza, budząv ogólny en­
tuzjazm i zachwyt. “

Ceny miejsc nprmatne.
— Popoiudniówki niedzielne. W nadcho- 

•łząca nieazielę w obu teatrach miejsKich od­
będą się o godz. J.30 pp. przedstawienia po­
południow e po oenacłi zniżonych  — jpecjał- 
syotfi

W  teatrze na Pohulance wystawioną zo- 
tenie ietna komedja Carpentera „Papa- 

kav a)er“ z udziałem znakomitego artysty 
K. Junoszy - Stępowskiego w roli tytułowej.

W teatrze Lutnia ukaże się ciesząca, się 
nadzwyrznjnem Dowodzeniem , 3ztuba“ K. 
Łęczyckiego.

Zasięp „W ilków" Czarnej Trzvnastld 
Wił. Druż. H arc. im. Zawiszy Czarnego, or­
ganizuje Wieczór Artystyczny. Mór odbę­
dzie si? dnia 14. III 193) r. w sali Seminar- 
juni Ostrobramska 29.

Udział biorą: i) Chór Państw. Seminar- 
jum Bęsk. im. T. Zana pod hałutą prof. 
Mieczysława Dziwilla, 2) pp. Michai Łncz- 
ko i Józef Koteer (skrzypce) 3) p Stanisław 
Apunasik (śpiew) 14) Anna Ltibowiczówna 
(akompaniament) 5) zastęp Wilków „Nikt 
mnie nie zna" kom Al. hr. rredry. Początek 
o godz. 19. Wstęp od 50 gr do 1.50 zł

C O  GRAJĄ W  K IN A CH ?
Hollywood —  Neapol, śDiewajęce miasto. 
Heljos —  Neapol, śpiewające miasto. 
Światowid —  Władca Sahary.
Stylowy —  Głos z zaświata.
Kii,o Miejskie —  Więcej gaza 
Wanda —  Obrońca kobiet.
— Pan — Cierniowa arogs miiości. 
Casmo —Wszyscy na pokład.

K I N O
M I E J S K I E
SALA MIEJSKA 
Osti obramsU 3.

Ceny znttone: Parter 60 gr. Balkon 30 gr.
Od dnia 10 do 13 m-rca 19rfl r. włącznie oędzle wyświetlany film:

Wielki film sportowo-sensacyiny. Aktów 10 W rolach g 
ulubieńcy rubli zuośd W llllr.m  Halnes, Anita Page* 

Frnest Torrence I Karol Dane (Slim)
K ‘ sa czynna od p 3.30. tJ~ic'.,t.-k seansów od f. 4-e). Nasienny p-^urstr: „Zuluska*1

D źw iękow y 
kino teatr II HOLLYWOOD*' Czw lękow y 

klno-te tr II
II

Cud nad C udy d źw ięk ow ców ! U czta artystyczna dla m iłośn ików  kina!

Wszechświatowej sław y 
król tenorów J a n  K i e n u r a  Brygida Heim

I V  ^ 4 0  m U  s  \a w T a  p J  w arcydziele  śpiew no-dźw tękow ent

NEAPOL, ŚPIEWAJĄCE MIASTO 1=1
Z a ję ć  a ok on a n o  w N eapolu , na C apn, w P om pei i W iedniu. Jan  K ie p u r a  odśp iew a p c  p o l s k u  p iosenki: 

.Z e jd ź  d o  g o n d o li” i „S igniora, ja  cię  ujrzałem  pierw szy raz“ .
Na plerw azy seans ceny zniżone. Seansy o godz. 4, 6, 8 i 0 30 Bilety honorow e nieważne

DŹWIĘKOWE K NU

C®/IN®
WIELKA 47. te '. 15-41

0 30

Dziś piemjera! Wspaniałe anydzieł < dźwiękowo-śpiewne

# * w $ x y $ c y  p o h ł a ® "
Bogata wystawa. W roi. gł. arcywesoly Jask C iele i przęśli zna June S lydr. Nad p-<-gram 
Coa-tki dźwiękowe . ocz. o godz. 4, 6, 8 i !0 18. W 9> etę i niedzielę o godz. 2 ej. Na ł-szj 
seans ce.iy zniżone Anons! vVnrótce Maurice Chewałler i Jt*Gnątie Mac Donald w najwięk

s/ym 00 proc dźwięk. .PARADA M ŁOŚCł*

Śliczne melodje 
i tańce

KINO

„F  A N”
Wielka 42.

Dziś! Poraź pierwszy w Wilnie! Szlagier Sezonu! 
Wszechświatowej sławy królowa ekranu

w arcyfiimie
W s z c c n s w i a i u w c j  a m w j  m u  uiga Czechowa .

„ C i B R K I O t f A  Ą l & O K l ^
Wielki potężny dramat obyczajowy na tle nękanej i prześ'adowanej m łości. W puzostaly.h rolach gwiazdy ekranu

Wuiter Rllld I trna M orem a Cery c < 40 gr.

Polskie Kino
. W A N D A ”

Wieliia 30. Teł. 14-81

SZALONF. WSPÓŁCZESNE DŻIEWiCZĘTADziś! Wielki niebywały 
podwc jny prog ara

Sale nowo-erotyczny dramat w 8 akr. w roi. tł. Ss.e Covol i Nick Stuart
Nad program! Nowy b diater Q  f l M f  A  i f f t D I C T  komedjo dramat w 8 akt. 

Zlot.go Zaehodu p. t. M U  i U r i t r Ą  l \ v J D i C t l  W roli głównej Beli Nex 
O yJwa filmy demonstrują się po raz pierws-y w Wilnie

W Y P A D K I I K R A D ZIF ŻE

Wojewódzkiego ul. Magdaleny 2, według na 
rtypującego porządku dziennego.

Zagajenie, wybór przewodniczącego, se- 
Kretarzu i asesorów, odczytanie proUkulu z 
poprzedniego zebrania, sprawozdanie zarzą­
du i komi.=ji rewizyjnej, budżet na 1931 r, . 
wnioski Zarządu, wybory zarządu i komisji 
rewizyinej, zmiana statutu i regulaminu, wol 
ne wi loski i wclne giosy.

W razie nieprzybycia dostatecznej ilości 
osób, następne posiedzeme odbędzie się te­
goż dnia i w tymże lokalu o eoaz. 17.30 i 
będziy prawomocnym oez względu na iiość 
prz' byłych członKÓw.

Wobec bardzo ważnych spraw, mających 
być jirzedmiotem obrad, zarząd uprasza o 
obrwiązkowe i punktualno p^zyoycie. Czion 
kowie którzy życzą sobie oy ich wnioski by 
iy przecinuoterp obrad Wra'nego Zebrania 
winni zgiosić je ao zarządu T-wa na rydzien 
przed zebraniem.

Członkowie, kiórzy zalegają z opłatą skla 
dek za 1930 r. korzystać będą tylko z glosa 
doradczego.

K O LE JO W A
— pociągi osobowe lypu lekkiego nie bę
urucnoi.une W związku ze słabą frek­

wencją w pociągach osobow. wogóle oraz 
tendencją Ministerstwa Komunikacji do znie 
Steria pociągów, w których frekwencja po­
dróżnych jesi niedostateczna dowiadujemy 
się że projektowane uruchomienie pociągów 
osobowych typu lekkiego, mających na celu 
usprawnienie komunikacji międzymiastowej 
n i' nastąpi. Z uwagi na to, że nowy rozkład 
jezdy, (od 15. 5. o ile nam wiadomo me 
przewiduje większej ilości postoi nociągow, 
kwthtja usprawnienia komunikacji kolejo­
wej pozostają 1 nadal otwarte. Na terenach 
wschodnich Polski są bowiem b. często od­
cinki kolejowe, na których stacja od sta­
cji jiołcioną jest 25, 28 i więcej kilometrów. 
K< munikacja zatem wsi kresowej z mia­
stem pozostaje w dalszym ciągu oez zmian

P O C Z T O W A
—  Nowa agem ja pocztowa. Dyrekcja 

Poczt i Telegrafów podaje do wiadomości, 
ie z dniem 22 marca zostanie uiuchomiona 
agencja pocztowa Daniszew w pow. wilej 
akim, woje w. wileńskiego.

— Koaytikacja przepisów pocztowo - te­
legraficznych. Celem zeorania i jednolitego 
jł* z uia przep^ow pocztowo - telegraficz­
nych, oglaszanycn jotychczas w Dzienni 
iiach Urzęaowych Min. P. i T. oraz uzupeł­
nienia brakujących przepisów wreszcie ce 
lem przeprowadzenia koniecznych zmian 
Ibtniejących orzep^sow, Kc mitet Kodyfikacyj 
«y  Mm. P. 1 T opracował i wydaje już po­
jedyncze tomy zawierające te przepisy sko-

dyfikowane według poszczególnych rodza­
jów służby.

W cuoiksztalcie prac kodyfikacyjnych, 
wy dawanych przez \un. P. i 1 . objęte zo­
stały pewne dziaty, które mwją me tyiko za- 
stusowame do samych tunkcjonarjuszy resor 
tu Min. P. i T. lecz równocześnie dotyczą i 
ogól tunki jonerjuszów panstwowycn, a to 
ze względu na sweją treść o charakterze o- 
góliiyiu. uo prac takich należą wydane o- 
tecnie drukiem 2 temy o następujących ty­
tułach „Przepisy dyscyplinarne dla tunkcjo- 
naijuszów panstwowyeh'1 (ustawa z dn. 17 
11 1922 r. (ustawa z dn. nawz ówtalegsó 
11 1922 r.) „Przepisy emerytalne dla funkCjO- 
r.aruszów państwowych".

W przepisach ty cli zostały zebrane wszy 
stkie przepisy zasadnicze i irterpretacyjne 
do chwili obecnej, a ponadto w przepisach 
dyscyplinarnych pc'dane zostały przy odnoś 
•tych artykułach wyc ągi z tyclt jjostanowień 
kodeksu postępowania karnego, które mają 
ar.alcgicrne zastosowanie w postępowaniu 
dyscyplinarnetTi, w prz?pisach zaś emerytal­
nych podane zostały oprócz samej ustawy 
także rozporządzenia dodatkowe, okólniki 
Mm. Skarbu i wyioki Najwyższego Trybu­
nału Administracyjnego.

^kodyfikowane p-uepisy pocztowo - tele­
graficzno można nabyć zarówno dla funkcjo 
i.arjuszów państwowych, jak ' Ola szerokich 
mas publiczności w następjjąrych urzędach 
pocztowych Baranowicze I llraslaw n. Bn 
Drohiczyn Holeski Grodno 1. Głębokie, Ko- 
bryń, Koksów Fotecki, Luniniec Lida I, Mo- 
lodoczno I, Nieświ.z Nowogrócek, Nowo- 
Śwrt-ciańy, Oszmiana, Pińsk, Ti^tawy, Pru- 
•;aia, Slonim, Stolin, Stolpce, Święciany Wi 
leńskie, Wil jka, Wilno I, Wilno II, Wotko- 
W’yrk I i Wołożyn. Zamawiać przepisy mo­
żna w laźdym urzędzie pocztowym. Cena 
prrtpisóy dyscyplinarnych wyncoi 2 zł. 50 
gr. przepisów enierytałnych 3 żt 50 gr.

P Ó Z M E
—  ?. Izby przemysłowo handlowej w 

\VTIm>. Izba przemysłowo - handlowa w 
Wilnie konurnkujc w sprawie konkursu na 
projekt szkicowy budowy gmachu Izby, iż 
w  oznaczonym w warunkach konkursu ter­
minie wplyr ęło z różnych miast R P. 119 
projtktów. Sąd Konkursowy w składzie n., 
p prnfc serów Uói3. Kłosa, Ruszczyca i Su 
kolowsKiegn, architektów Krasnopolskiego i 
Nerv jskjego, dyrektoęa tobol publicznych 
\" VJunie inż. Siki - Nowickiego, prezesa 
Izby Rnrńskiego przystąpił w dniu 5 b. 
m. do rozpiatrywanif nadesłanych prac. Pra 
ce Sądu —  stosownie ao warunków konknr 
su —  będą ukończone pized 15 b. m

TEA TR  1 MUZYKA 
— Teatr m iejsKi na Pohulance. Dziś u- 

kaźe się po raz 7-my wspaniałe dzieło O

wypiła sencji octcwej. Pogotowi, Ratunko 
we odwiozło desperatkę do szpitala Sav icz.

— Zm arł na u licy. W czora j w dzień 
na ul. O strobram skiej koło dom u nr. 
20  upadł i w parę chw il potem  zmarł 
Józef D im itrow icz lat 57 zam. przy  ul. 
Szkaplernej 61. P o w o d  zgonu nieusta­
lony narazie.

—  Wypadki w ciągu doby. Od dnia 12 
b. m. zanotowano w Wifnie wypadków' roż 
nydi 49, w tern kradzieży 7, opilstwa 7, 
przekroczeń admin.strncyjnych 25.

—  Zlikw idt wnnie ban dy  przem yt- ^karskim  skieroyżano do szpitala
n ic /e j. W  Olkientkach aresztow ano akoba.
bandę przem ytniczą, skladajacą się z — U p o l o w a l i  o d j . i e a ,  Koło Ra
8  o só b  w  tern 4 ży d ów  i 4  ch ło p ó w  o -  kowu żołnierze KOl rostrzeiill podczas polo-
kolirT-nurh m ieszkańców  która tnitlni wania odnea wagi 6 pu łów.k n ,ic„n v .n  m ieszkańców , ktor< trutini _  Klddzfei  u,.,:ewa Rodowiczowi Kaje-
ła się p izenoszcn iem  i lozp ow sze i h- fanowi Kalwaryjska 128 skradziono drzewa
nianicm różnych  tow arów , p o ch o d zę - budulcowego na 900 zl z podworza tegoż
r>n zagranicznego. Jednocześnie skonii demu.
skow an o transport przem ytn ików  o B o ^k,wa?%vręęza; ć  foD 
w artości 1U tys zł. szvwą jednczlotowa monetę, kupując arty-

—  Lsiiowanie samobójstwa. W  dniu 11 kuły w składzie aptecznym przy ul. Zam-
b. m. Werykówna 4nna, Zielona Nr 19 kowej Nr. 10.

Nd w e ks iążki
Leo Belmont. Mojżesz współczesny. 
Sprostowanie. Do notatki recenzyjnej w 

N 57 ukazał sie jirzykry błąa polegający 
n.a stwierdzeniu, iż książka p. Beimonta- jest

LEKARZE
DOKTOR

Sżyrwindt
.boi ub.y

RÓ2KĘ
R Y B Y

„niewielkiej wartości dokumentem psycno- . _______ __
logicznym '. Prz.-.wnie: ńelkiej, bardzo ^  ^

C iało, w  celu poddania  oględzinom  wielkiej wartośdi Bo włośnio strona psy- \  “  od | do" ]e. X ,............................ ^chologiczna dzieła jest najciekawsza,

p o l a e o w  e a r o ^ i s l '  
a SKOCZNIE I W T N A R A D . ,W IA  

SIĘ.
,Ji6 t  fro ti w i .JFnodttts Pnfar w f t  
«koi.uip t w t  ■ igrSiU cą", wm. U i t «

P K . O . 21S9S, K om itatu  O b ch o - 
^du T 5 -l* a a  H  a lk i o  S z .ip łe  P olską .

SANDACZE mrożone 
DORSZE mrożone 
MINOGI w galerecie 

na wagę 
W ę d z o n e  

BAŁYK biatoiybl

Choroby skó.ne, - t rhrftaniej p leia 
ceryczre i moczopłcio- i . BANELf S  KB 
we. Wtlfińska 3 cd w Wilme. Mi^iewi- 
g — i : 4 — p Tej( cza 23, telefon 8-49.

fi 7 ’ -------------- —-
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O G Ł O S Z E N I E
A K U SZER K A

ŚMIAŁO W5KA
Komornik Sądy Powiatowego w Wilnie oraz C-.ibitiet Kosmety- 

P R O T E S T Y  W E K S L O W E  NA TERENIE IZB Y  P R 7F M Y S Ł O W O  -  H A N D LO - Aniem Maciejowski, mieszkający w Wilnie ny. usuwa zu aistra-
\yc t \ir W ILNIE Pr^v Ul- Fdkudskiego Nr. 6 na zasadzieł-art. ki, piegi, wągry, lup eż,

J • '^30 U.P.C. ogłasza, iż w driu 18 marca "rodav ki, k rzaj<i, wy-
W styczniu 1931 roku W po równaniu ze Stycznym 1 9 d l r. I ;.>31 r. 0CJ g0(fz_ 1 o-ej rano w Wilnie przy padanie wosów

ul Kijowskiej Nr. 4 odbędzie się powtórna

do odnajęcia 
2 m. ió.

Ofiarna

Sprzedają się
szczumęta

Wjżły niemieckie. 
Sierakowskiego 12 m 3 ,

grudniem  teg oż  roku. M ickiewicz? 46.

- Styczeń 1930 r. Grudzień 1930 r. Styczeń 1931 r.

WOJEWÓDZTWA
ilość

suma 
w tyc, zl. ilość 11

suma 
tys. zl. Ilość

suma 
w tys. zl.

Wileńskie
Białostockie
Nowogrodzkie
Poleskie

16.023
1*699

7.946
12.955

2.836 
3 . 56 
1.384 
2.033

18 704 
26.460 

9.560 
16.224

3.938 
4.509 
l.l :97 
2*640

20.333
26.305
10.400
15.062

41 63 
4.776 
I.8S0 
2.72 3

Razim okjfcg Izby 
P-H. w \dilnie 55.623 9.519 70.948 12.984 72.100 13.550

G a ł a  P o l s k a 495.157 121.111 453.195 118.244 brak danych

Stos %-wy okręgu izby
ao catej Potski l f ,2% 7,9% 15.7% 11,0% —

/

Miasta wojewódzkie 
>v okręgu Izby P.-H 

w Wilnie

styczen

ilość

193C r.
suma 

w tys. zl.

Grudzień 1930 r.
suma 

ilość w tys. zl.

Styczeń 1931 r.
suma 

ilość w tys. zl.

Wilno 
Białystok 
Nowogródek 
Brześć n/B.

10 567 
6 466 
1.094 
4.ISO

2.016 
953 - 
244 
652

13.128
7.439

906
4.726

3.069
1.094

211
761

14 428
7.738
1.081
4.63®

3.200
1.314

263
762

spr/eefeż z przetargu publicznego ruchomo- 
ści, należących do Jony Aiejlachowicza 1 r  
składających się z maszyn drukarskich, 
oszacowanych na sumę 545 zl

Komornik A. Maciejowski.
K O i M E n  IR
3LCT2E9&. MG31 

^MHaBiMiaaa a Mi 5

GABINET

S a n d a c z e
kilo 3 . 7 ^
Poleca firm*

Z W ib tiry t lS K L
Wi enska 28,

O G Ł O S Z E N I E

R A C J O N A L N E J  
K O S M ETYK I L6".2 

NICZEJ
„ WI I NO, MICKIEW1-

Komornil Sądu Grodzkiegc w Wilnie, C2a 3l m. 4. 
Wiaayslaw Cichcn zam, w Wilnie ul. Bi- « kijbiecą
skupia 4 hotel „i-.rmitaż" na zasadzie art. I l f f e  f  d t onserwu 
10. 0 U.P.C. ogtaszrt, iż w dniu 20 marca W  i v U ( g  jCi do..ko- 
1931 r. od godz. 10 rano w W:.ni“ przy ul. .,ajj) 0dśw.i;ża’ usuwa 
8 w Ałichalskiej Nr. 12 —  1 odbęazis się ^  skazy i braki, Masaż 
sprzedaż z przetargu publicznego ruchomo- warzy i ciała (panie) 
sci, należących dn Stanisława piekarsi<iego -ztuczne opaian:e ien  
i składających się z urr eblowaria domowe- ^ypa ranie włosów i 
go, oraz warsztam stolarskiego i narzęazi (upież. Najno".rsz« zio- 
stol&rskich, oszacowanych na sumę 703 zł. cycze kosmetyki raciu- 

Komornik Wł. Cichoń. nalnej.
Codziennie od 1 . 1 0 -8 .

Dwa domy
muiowane w '•en- 
trum > 20 saiesz- 
kaniach, płatu 100 
sąż. kw. Dochód 
I.S.OOuzł. sprzedamy 
dogodnie z długiem 

oaukowym 
Oom K. K. „Xa- 
chęta*' MlcKf«wł- 

1, tel. S S5.

97o8a

W  styczniu 1931 r. w porównaniu z grudniem ubiegłego roku zarówno suma jako- 
leż ilość protestowanych weksli wzrosła w okręgu Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Wilnie (iiość o 1,6%, suma o 4,4%). Wzrost ten osiąga cyfry -(- 29,6% —  ilość, -J-42 3% 
fuma —  przy porównaniu danych ze stycznia br. ^e styczniem roku ubiegłego. Naj­
znaczniejszy wzrost protestów notujemy v* województwie Nowogródzkiem przy poró­
wnaniu danych ze stycznia 1931 roku z dnnem. z grudnia 1930 roku, —  wzrost sumy 
protestowanych weksli o 11,3% a :iosci weksli o 8 ,8%

W Ziotn kacn Wielkich poczta Kalisz 
SKrz. poczt. Nr. luO jest 

d o  sprzedania

fer« Irlandzki 1. W. S.
(pedigree)

pierwszy ods ew po 100 zł. za lOOnilo 
włącznie worek, loco stacja koleji 

Opuówek.

i
Mmaśt. 

tm arszezbi sewg-ęy krt 
d«'uki i kur st/iit 

G s u in t t  g \  f .  M 
K9«mctykiZgubiono

na ulicy we wtorek Ltczniestj 
rano zegar k złoty na /. H rynlew ^tatir*). 
hra isolrtce. Proszę ^  V fizLKA AS 1* «J t

l i  4 -7u cz ciw e g o  zn a lazcy  o    .
odniesienie na ul. Por- w* •  £•
iową 4 — 4 za wyna- 
grodzeiftelh.

Z. J*. Al *

fu sa m isa m i ;• ^ a a

SHFRIDAN.

27J fajeninica amuletu
2.

T a id n o  b y łob y  pozn ać w  op a lo ­
nym, bronzow ym , pew nym  siebie m ło- 
dziencu tow arzyszącym  w  p od róży  
T om m y V eston, o w e g o  za rozu m n łego , 
znudzonego i zn iew ieścia łego  lw a salu 
n ow ego , który przybył przed kilku ty­
godniam i z Londynu ao  M om oassy . 
P od  d ośw iadczonem  kierow nictw em  
m łodej panny, siał się doskonałym  
strzelcem  i posunął się naprzód pod  
w zględem  zd ob y teg o  dośw iadczen ia , 
n iezbędnego dla m yśliw ego w  A fry­
ce. P osłuszeństw o je g o  w zględem  Tom  
my b y ło  zupełne i bezw zględne. G dy­
by kazała mu z pustem i rękami rzucie 
się na n osorożca , u czyn iłby  to bez na 
m ysłu, tak pew ien był, że Tom m y się 
nie myli n igdy i zaw sze  potrafi g o  o -  
bren ić. Z ię czn o ść  je j, od w a g a  ; siła, 
tak cudow n ie  łączy ły  się z delikatnością 

k ob iecośc ią , której nic m og ły  zgasić 
ani ciężkie w ypraw y, ani duże rew o l­
w ery  za pasem  ani w ieczn ie  nabita 
strzelba w  ręku, budziły  w  m łodzieńcu 
p odziw , zach w yt i g łębok ie  uznanie.

M inęło już kilka dni od  o w e g o  pa­
m iętnego spotkania z kont-abandysta- 
mi, w iozącym i hion dla buntow ni -  
czych  w o d zó w . Karav/ana posuw ała  
się poprzez  nieznane drogi w  pobliżu  
gran icy  abisyńskiej.

—  Ile pani ma lat T om m y? —  za­
pytał nagle T ravers.

—  C óż za n ieodpow iedn ie  pyta­
nie! A le w o b e c  tego , że nie iesteśm y w 
salonie, m ogę  ie panu w yb a czy ć . Je­

stem o dw a lata m łodsza od pana, ale 
proszę nie zapom inać, że ca łe  życie  u- 
p łynęio  mi w  A iryce , a życie  w śród  la­
sów  tutejszych postarza. Stąd w n io ­
sek, że jestem  o  w iele starsza od  pa­
na.

—  Zadam  pani jeszcze  jedn o  nie­
od p ow iedn ie  pytanie:

Jakie jest pani im ię? D laczego  
w szy scy  nazyw ają  panią zdrobniałem  
imieniem m ęskw m , T om m y?

—  O, to w ielka tajem nica! Jednak 
g otow a  jestem  zaufać panu, jeśli pan 
przyrzeknie mnie nie zdradzić. Mo|t 
praw dziw e imie brzm i... T om asyna, 
Praw da, że to ok rop n e?

—  W ca le  nie jest okropne! —  pro 
testow ał rozbaw ion y  Trayers.

—  Pan tegu nie rozum ie! N 'e m o­
gę pi7ebacz_vć o jcu , że nadał mi takie 
okropne imię, a 1 on sam żałuje tego. 
T łom a czy  się jednak, że tak nazyw ała 
się jakaś m oja  ciotka, na cześć której 
och rzczon o  mnie lem imieniem.

C hciała co ś  je szcze  m ów ić, gd y  na 
g le  zatrzym ała się i zaczeia  przyg lą ­
dać sie krzakom. Karawana mijała du­
żą polanę zarośniętą krzakam i, w śród  
których gdzien iegdzie  w idniały  sam ot­
ne drzew a. Na le w o  ciągnął się z :e lo - 
r y  lasek —  d o w ó d  że w  p ob liżą  mu­
siała b y ć  w oda , a na horyzoncie  ciem ­
niał 'as na zb ocza ch  gór

Z  cichym  okrzykiem , zaczęła  Tom 
my poszukiw ania  w śród  traw i k rza ­
ków , n iby  pies m yśliwski, który p o ­
czuł zdobycz. Trayers śledził je j ruchy, 
rne rozum ieiąc, c o  się stało, w iedział 
zgóry , że nie d o jdzir  sam do rozw ią ­
zania tej zagadki. P o skoń czonych  p o ­
szukiw aniach T om m y w ytłom ac2v mu

w szystko i odkry je  n ow e tajniki sw ej 
w iedzy , które w zbu dzą  w  nim w iększy  
je szcze  szacunek i p odziw . Patrząc 
p od  nogi, przeszła koło Traversa i rze­
kła :

—  To nie dzikie zw ierze. Proszę 
harclzo uw ażać, b o  w  pobliżu  jest duża 
żm i;a.

O deszła , a Trayers obejrza ł się nie 
spokojn ie . T ak , dom yślał się teg o : 
T om m y znów  w yczyta ła  coś  ciekaw e­
g o  w  olbrzym iej księdze p rzyrody  i te- 
laz szuka potw ierdzenia. A 'e  skąd ona 
to w ie ?  T ravers zaoragnął przekonać 
się, czy  ona miała rację. Jeśli gdzieś 
b lisko jest duży w ąż, czy  żm ija, to ja­
kie są w skazów ki j ślady, które w ska­
zały to T om m y? N aipierw  m usiały być 
ślady na trawie. Trayers nachylił się i, 
stą j.a jąc ostrożn ie, zaczął og lą d a ć tra 
w ę. A le nie dostrzeg ł żadnych  śladów. 
Z m ęczon y , zlany potem  i d ław iąc się 
dziw nym  zapachem , który w  tern miej 
sru był bardzo silny, skierow ał się ku 
grupie pni, by  usiąść i o d p o czą ć  ch w i­
lę. Otarł twarz chustką i usiadł na 
pniu. A le w tejże chw ili „p ie ń "  p oru - 

T f t  się gw ałtow nie i dokoła  ciała Tra- 
\eisa  obw in ą ł się olbrzym i pyton. M ło 
d y  A nglik krzyknął przerażliwde. T o m - 
m v rzuciła się ku niemu, krzycząc roz­
kazująco :

— Spokojn ie. Traversie> On nie m o­
że nic zrob ić dopók i nie w yprostu je  o- 
gonu. Ja zaraz dam sob ie  z nim radę.

OIhrzymi w ąż o to czy ł sw em i skrę­
tami Trayersa, podnosił go , rzucał wr 
bok , ink zabaw kę i usiłow ał znaieźć 
na jw ygodn ie jszą  p ozy c ję , by  g o  na 
śm ierć udusić w m ocnych  p ierście ­
niach sw eg o  cielska. N a w oó ł żyw v ze

sb a ch u , odu rzony  silnym zapachem
Travers czyn ił nadludzkie w ysiłk i, 

Dy nic stracić panow ania nad sobą.
Tom m y ch w yciła  oba  rew olw ery 

naraz i lew ą ieką posyła ła  kulę za 
kula w  w iją cą  się dokoła  T raversa 
g łow ę  w ęża, a praw ą usiłow ała  strza 
skać kulami m iga jący  w  pow ietrz :' 
ogon . W reszc ie  ok rw aw ion y  wąż za- 
c::ąl drgać konw ulsyjnie i zak rw aw io­
na je g o  g łow a  opad ła  na Dok, a uścisk 
oś lizg łego  cielska 2elżał. Juz tracąc 
praw ie przytom ność, Trayers uczuł 
tw arc!y grunt pod  nogam i i z  pan icz­
nym pośp iechem  uw olnił się od  śli­
skich, e lastycznych  w ięzów ,

M im o, że s łonce stało w ysok o , T om - 
my rozkazała tragarzom , którzy nad­
biegli na o d g ło s  w ystrza łów , by  na­
tychm iast rozłożyli o b ozow isk o . O m ­
d la łego Anglika w n iesiono d c  nam io­
tu i p o łożon o  na łóżku połow em . T om ­
my w lała mu do ust, poprzez zaci­
śnięte zęby, kilka kropel z iak iegoś fla 
konu, w y ję teg o  7 apteczki podróżnej

—  Ń o, bedzie  pan musiał poleżee 
kilka dni, m ój drogi ch łop cze , zanim 
jiap zupełnie nie w yzd row ie je , —  rze - 
Kłe z m acierzyńską czu łością . —  A  na 
p rzyszłość niech pan nie siada na p y ­
tona!

T rayers drgnął i W yszeptał słabym  
g łosem :

—  Nie, nie usiądę., następnym  ra­
zem poznam  je g o  zapach  o dw ie mile.

—  O lbrzym i okaz, —  zauw ażyła 
Tom m y, —  nie spotkałam  dotąd tak 
w ie lk iego  pytona. Są one zupełnie nie­
szkod liw e, dopók i nie o to cz ?  sw ej 
ofiary ogonem . Teraz nie obaw iam  się 
o  pana kości, ale e  g łow ę . P odczas,

g d y  to m iłe stv.'orzonko tarm osiło p a ­
na, hełm spadł panu z g łow y , od sła ­
n iając ją  przed prom ieniam i słońca. 
O baw iam  się, ze to się panu da w e 
znaki. W  każdym  razie musi pan ze 
dw ie d ob y  jx ileżeć, a ja  tym czasem  
zajm ę się czem. innem

—  C zem ? —  w yszepta ł Travers, 
sbarając się poru szyć sw em i zdrętw ia­
n i  nogam i.

—  C oś się tu n iedobrego  robi w 
są ^edztw ie. Ł aż? ja cy ś  nieznajom i lu­
dzie, nieznajom i —  to znaczy  nie kra­
jo w cy . Są to ludzie, pod różu jący  k on ­
no i uzbrojeni w  arabskie strzelby. 
Nic p od ob a  mi się to w szystko. Na 
dz:sie jszą  noc będę musiała postaw ić 
p od w ójn ą  wartę. Narazie nic w ięcej 
p ow ied z ieć  nie m ogę. Niech pan p o ­
stara się zasnąć. D ow idzen ia , jestem  
bardzo  zajęta.

T om m y w ys; ia z namiotu, za w oła ­
ła starszego przew odnika i naradzała 
s it z nim przez godzinę. W  rezultacie 
tej narady rozdano ludziom  broń i 
o b ó z  zam ienił się w  małą fortecę. D w aj 
zaufani słudzy zostali w ysłani na w y ­
w iad , a za d ow olon a  z siebie Tom m y 
w yjęła  z torby podróżnej książkę i roz- 
siadlszy się w ygod n ie  pod  krzakiem za 
topiła się w  czytaniu.
M rok zapadał, g d y  podniosła  o cz y  z 
nad książki, zob a czy ła  b iegn ącego  po 
polan ie  w  jjośptechu, p o tyk a ją cego  się 
i p a a a ją cego , jedn ego z w y w ia d o w ­
ców .

Zerw ała  się w ięc  i w ydała  kilka 
krótkich rozkazów , po których kilku 
ludzi rzuciło sie na p om oc rannemu. 
Z e  zm arszrzonem i brw iam i i troską 
na tw arzy, przyglądała  się Tom m y-

sw em u ulubieńcow i przew odn ikow i Ma 
ruii, w noszonem u do namiotu.

Nie dotyK ając g łębok ie : rany na je 
g o  ramieniu, od p ię ła  flaszkę od  pasa 
i przytknęła do ust rannego. Maruli 
oprzytom niał i jęknął z bólu.

Tom m v obm yła  ranę, oban dażow a­
ła lam ię i Kazała op ow ied z ieć .

—  Złe jest, pani, —  zaczął ranny, 
z trudnością p o iu sza ją c  jeżykiem . —  
G azela i- ja  posłyszeliśm y strzelaninę 
na p ó łn ocy . P odpełźliśm y i zob a czy - 
e.śmy palącą się w ioskę. Ludzie w 
arabskich turbanach pędzili m iędzy 
palącem i się chałam i, uciekających  lu­
dzi. K ażdego złapanego skuwałi że­
lazem . Kto sprzeciw ia ł się, w alczył, 
*cgo bili. Smutne: hyło  to w idzieć, kie­
dy  w iadom o, że W ielki Król obiera* 
nam p om oc i obronę.

—  O dzie  G a ze la ?  —  zapytała nie­
spokojn ie  T om m y.

—  A ch, pani m oja, złe w ieści. Bar 
dr i złe w ieści o  G azeh . K iedy zbóje  
łapali tych ludzi, jeden  tubylec ch w y­
cił za rękę, k rzyczącą  żonę i, p rzydska  
ją c  d o  siebie dziecito, zaczął uciekać 
tani. gdzie  my leżeliśm y. Za nimi b ie ­
gli A rabow ie . D opędziii ich k oło  nas

c d erwałi m ęża od  żony. K obieta osza 
lala ' rozbiła  do krwi tw arz Araba. 
W tedy  d jabeł w stąpił w  A raba : w yr­
w ał dziecko  z rąk rod z iców  1 roztrza­
skał g łow ę  je g o  o d 'z e w o . Gazela 
w padł w e w ściek łość , w ysk oczy ł i za­
bił A raba Przybiegłem  na pom oc, za­
czę ła  się w ojn a , zranili mnie, ale 
uciekłem  do lasu, żeb y  przynieść w ia­
dom ości.
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